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Z powodu święta uroczystego Dzi en- 
jutro nie wyjdzie.

«■

POZNAN, 7 czerwca.
Przesilenie gabinetu w Wersalu ukończone chwi- 

o. M nistrem spraw wewnętrznych mianowany pan 
^brecht, r lnictwa i handlu p. Lefranc, wojny jene- 

de Cissey, którego poprzednik, jenerał Lefio, otrzy- 
ambasylę w Petersburgu. P. Leon Say zost 1 prę­

tem depąrtamontfl Sekwany.
W Par .żu, gdzie dz ś odbędzie się uroczysty po- 

,eb księdza arcybiskupa Darboy, spokój trwa u eza- 
cony a sumaryczne egzekneye wreszcie ust ły, Na- 

(jniast rozpocząć miały z dniom wczorajszym swe 
lynn śęi trybunały wojenne, dwa w Paryżu i dwa w 
ersalu.
Kwestya potwierdzenia wyborów ks. Orleańskich i inie- 

¡enia zaka<u p bytu w kraju Burbonom odroczona aż do 
rody pa wniosek p..Thiersa, który stawił izbie pytanie, 

I jy w og te w chwili obecnćj zgromadzenie narodowe mo- 
jj brać na si bie odpowiedzialność rozstrzygania w tak 

’tí ażnyćb sprawach, Burzi zatćm zawieszona ale bynąj- 
a.iI(Diéj nie zażegnana. Wszakże książęta Orleańscy za­
dni ,s8su już rozgłaszają w swych organach, że nie myślą 

oizystać z swych mandatów, z czego wypływa, że chcą 
¡^¡¡pojawić w Wersalu nie jako reprezentanci Indu, ale
_¿o pretendenci do korony, eisu.wsbij/śmo psin 
, Journ. de Francfort podaje z Wiednia depeszę, 
1 lidlug której rozdrażnienie między Francyą a Włocha-

[¡ wzmaga cię z dniem każdym. Pan Visconti-Veno- 
sct,|aD)iał nawet zażądać od pana Thiersa odwołania 
Knjbasadora francuskiego, markiza d’Harcourt, z Rzymu,

liry w otwartśj stoi opozycyi z rządem -włoskim. ;,
Z Berlina donoszą do Indép. belge, że niebawem

V0(le Inowione będą stósunki dyplomatyczne pomiędzy 
tże raneyą a Niemcami. Wszakże początkowo oba pań­
cia reprezentowane będą nie prze« ambasadorów ale 

;len ¡lko pizez chargés d’affaires, ze strony Francyi przez 
indza de Gabriac, dotychczasowego sekretarza amba-

» Idy franenskićj w Petersburgu, ze strony Niemiec przez 
zei i Hatzielda.
2; Przy rozprawach nad budżetem marynarki w izbie 

)!,. rtugalskiéj zaczepiono tak s lnie naczelnika gabinetu,
(¡rgrabiego d’Avila, iż tenże zażądał od króla rozwią- 
aa sejmu, co tćż nastąpiło. Nowe wybory mają się

‘ Vtyé w lipcu.
Według telegramu z Bukaresztu przyjęto k-ięcia 

iróla przy zagajeniu izb 4 bm. z wielkim zapałem. 
?e j swa tronowa zapowiada następnie przedłożenia rzą­
dni m: projekt do prawa pożyczki celem zaspokojenia 
79heżącego długu, budżet na rok 1871—72, prawo ko- 

malne, projekt połączenia kolei żelaznych z kolejami 
jikierskiemi, zmiany w organizacyi armią prawo wy­
stawania publicznego i inne mniejszéj wagi projekty, 
nai ■ . .: -4 ! n';i lido (¡náaidvoifl listó

nka
Wiadomości urzędowe.

Król, budowniczy kolejowy Koschei w Gnieźnie miano-
■»y został król, inspektorem 

miesiony do Osnabruku.
budowli kolejowych i jako taki

wcó*
oia.

Korespondencye Dziennika Po2n.
Z miasta, 6 czerwca. 

(Kilka słów w sprawie wychowania).
Giermanizm wciska się do nas tok licznemi j
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Kniaź dobył jeszcze wiązkę asygnat i, nie mówiąc 
a, rzucił je na stół. Na biurku obok był papier, 

pióra.
Weź i pisz pud dyktowaniem — rzekł Arusbek 

fenjąco.
i Arsen był posłuszny.
j — Ja Ąrsen Prokopowicz... (pisz nazwisko i czyn 
¡’’zyslko) dyktował powoli kniaź — zeznaję tćm pi- 
/H mojóm, żem wziął od kniazia Arusbeka piętna- 

• tysięcy rubli srebrem za to, bym przestał prześla-
Stanisława Karłowicza Zbyskiego, ktćremum żonę

| ~~ Ale ja jój nie zabiłem — rzekł Arsen.
.Pisz, co ci dyktuję...

,cŁ81 siowa mojego nie dotrzymam, a Zamaryna nie 
) i ' Qi0 wyrzeknę się wszelkich intryg przeciwko 

■ I ”••• wolno mnie kniaziowi Arnsbekowi jak psa zabić. 
°f i ~J J&k psa? pozwól książę — jak psa? Na cóż tu 

^’ęszać? — uczynił uwagę Arsen.
" ' " p’°" —:--z: -J ciebie — odparł kniaź —

przez to skrzywdzonym... 
chcę... Przecież za to

li!!'"“

Pies wiçcéj wart od 
8z psa... nie jesteś 

-ląhWyraźnie P8a- ia taŁ 

Arsen

106,

C’ł h9rd.en napisał, podpisał, zasypał piaskiem i podsu- 
1« ^w8r ^siSciu, gJyż w tAj chwili, uszedłszy nietylko 

J Zl0.CZeAstwa, ale jeszcze obłowiwszy się tak nie- 
ai)ie, był prawie szczęśliwy. Obelgi go wcale nie

dami, że trudno je. wszystkie na razie policzyć; admi- 
nistraoya,-sądownictwo, wojskowość, przetnysł, handel -J 
wszystko to otwiera mu drzwi na rozcież. Wychowanie 
młodego pokolenia, prowadzone podług wytkniętego sy­
stemu, ułatwia pracę powyż-zym czynnikom a samo jako 
V! I ]f.st .najpe«niej8zym środkiem ■ wynarodawiania. 
Kto tylko się przypatrzył różnym manewrom, jakie na 
polu wychowania mają miejsce, ten się przekona, ie 
właśnie szkoła ma posłużyć za najpewniejszy środek do 
tego z góry wytkniętego cek. Cała ta jednak maoipu- 
lacya odbywała i odbywa się tak cicho a niewinnie, 
odziana płaszczykiem postępu i wielkich korzyści dla 
nas, że wiek nawet krótkowidzących przyjmuje t wdzię­
cznością tea'podarek. - 7!'l7-‘4ł U ’i'.

W ostatnich1 dziesięciu lataoh doznaliśmy tutaj 
właśnie szczególnyoh względów. W szkołach miejskich 
i wiejskich elementarnych rozpoczynają nankę języka 
niemieckiego z dziećmi, zaledwie pół roku do szkoły 
uczęszczające mi, bo przepisy szkólne wytknęły pewien 
cel, który osięgnąć należy.

Zastósowania się do tych rozporządzeń przestrze­
gają i nauczyciele i księża inspektorowie niekiedy na» 
wet z wielką gorliwością. Nauka więc ta pochłania 
znaczną część lekcyi z krzywdą innych przedmiotów. 
Opieka zaś, jaką otaczają język niemiecki, przekonywa 
i dzieci i rodziców o ważności języka niemieckiego 
w szkole i po za nią,
obojętność dla języka 
nie gOj il aiuaiuC) Basu

Szkoła staje z czasem na wysokim stćsunkowo pod 
względem języka niemieckiego stanowisku, Dzieci po 
wsiach szczebiocą wyrazy, frazesy i zdania, których 
treść rzadko im znana; a ileż to było potrzeba czasu, 
zaczśm doprowadzono język ich do tćj giętkości. Szkoły 
miejskie, prowadzone tą drogą, dochodzą aż do tegó, 
że w klasach wyższych język niemiecki staje się wy­
kładowym dla wszystkich przedmiotów prócż religii 
i polskiego-. Ten rezultat osięgają szkoły elementarne 
z dziatwą 12 —14 letnią. Nauczyciele zatóm pod obe-* 
cnemi warunkami nie mogą żadną miarą postawić 
szkoły polskiój na takióm stanowisku, na jakiśm stoją 
szkoły niemieckie, ztąd tśż n nas dziecko, opuściwszy 
szkołę elementarną, rzadko kiedy umie czytać logicznie 
w swoim języku. Szkoła nasza stanęłaby zaś niechy­
bnie na wysokości swego powołania, gdyby nie służyła 
za narzędzie dążności politycznych. Mimo to wszystko 
dotychczasowy ustrój szkoły elementarnej nie odpowiada 
snąć we wszystkióm wymaganiom wyższym; nie wy­
starczyły grundcygi, anlejtnngi itp., trzeba było czegoś 
doraźniejszego, jędrniejszego, więcój skutków w tym 
celu obiecującego, a tćm właśnie czómś najskuteczniej­
szym mają być szkoły symnltanne. Początek ich wi­
dzimy tu w stolicy prowincyonalnój w Poznaniu.

Zmysł jakiś wewnętrzny nie dostarczył dotychczas 
upragnionego kontyngiensn polskiego do tego zakładu, 
mimo że dwóch od razu ustanowiono przy nim nauczy­
cieli Polaków, mimo że uczniowie bardzo mało szkól- 
nego opłacają.

-- i;!i Wierzymy jednak mocno, że zakład teB, chociaż 
obecnie nie odpowiada właściwemu swemu zadaniu, nie 
tylko nie upadnie, ale nawet znacznie się rozwinie a pod 
względem pedagogicznym stanie na odpowiednióm sta­
nowisku. Rozsądna dyrekeya, krzepkie a wypróbowane 
siły nauczycielskie tego zakładu, opieka, jakiój doznaje 
ten młody pupil biurokratyezny, żelazną wolą w życie 
wprowadzony, rozkład systematyczny naukowy i inne 
wewnętrzne i zewnętrzne warunki — oto czynniki zdolne 
postawić szkołę tę na upragnionym szczycie, zdolne 
przyćmić starsze od niój siostry a tćm samśm zwabić 
liczniejsze zastępy do siebie. Wtenczas to dopiero na­
stanie prawdziwe niebezpieczeństwo. Myliłby się bo- i

bolały... nie było ich najwyżój jak za tysiąc rubli, we­
dle jego ceny, czternaście czystego zysku. Zamaryn go 
tćż wcale nie obchodzi. Zaczął powoli zagarniać ty- 
siącornblowe paczki i od niechcenie je liczyć. Wróciła ' 
ira KóW9łHl®h.B*<i8'w” w osaiifoeiuisin etsoq iożounoa

Arusbek schował pismo do kieszeni.
— Jutro wyjedziesz z Zamarynem razem z Ber­

lina i zapomnisz, że jest Stanisław Karłowicz na świę­
cie. Prószę cię, nie zmnsżaj mnie do tego, żebym ci 
własną ręką kark kręcił. Gdybyś się kiedykolwiek spo­
tkał z jenerałem, masz natychmiast wyjechać..." A te­
raz — dodał Arusbek, ótwierając drzwi — tnszaj i pa­
miętaj... ręce mam silne, widziałeś... no... i długie, 
dosięgną one daleko...

Drzwi już były otwarte, Arsen Prokopowicz mógł 
wyjść, strzymał się dobrowolnie.

— Sądź sobie kniaź, jak chcesz o mnie — odezwał 
się wyśledzonym głosikiem, ale czyż możecie mnie mieć 
za takiego łajdaka, żebym ja, pieniądze wziąwszy za 
interes, nie zrobił? No! trafili się u nas i tacyl a mnie 
nikt tego nie zada, żebym ja zdradził kogo tak podle 
pieniądze wziąwszy... Gdyby się tak działo, przy- 
szłoby w Rosyi z głodu umierać... Wzięte, święte! — 
szepnął z uśmiechem, a widząc, że kniaź nic nie odpo­
wiada, pokłonił się i wyszedł.

Powiódł za nim oczyma Arusbek i zmęczony tą 
sceną, padł na kanapę.

Zabierał się wyjść, ale mu jeszcze myśli zburzone 
wirowały po głowie, gdy wśród tśj zadfimy pósłyszał 
szelest jedwabnśj sukni w progu. Strojna bardzfi wy­
twornie kobieta, młoda i dziwnie piękna, weszła po ci­
chu, drzwi zamykając, do pokoju. Kniaź zerwał się 
ua jój widok... Ona sżła z uśmiechem ku niemu... ‘

Strój i twarz wcale nie zapowiadały jednego z tych 
stworzeń p iSpolitych, które się tak tłumnie na ulicach 
Berlina spotyka. Była to jasna blondynka z główką 
puklami włosów otoczoną, z niebieskiemi słodzinchhetni 
oci.yma, z uśmiechem łagodnym i pieszczonym na ustach. 
Ubrana wytwornie, okryta atłasem, koronkami, futer­
kiem, klejnocikami błyszczącemi lecz ułożonemi ze sma­
kiem, wyglądała raczćj na zabłąkaną panią dobrego to­
warzystwa niż na — co innego.

i rodzi się 
rodzinnego, a z

nich mimowolnie 
nićj lekceważe-
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wiem, ktoby sądził, że szkoła tego rodzaju, wynarada­
wiająca nas najwygodniej i spiesznie, jest i zostanie je­
dyną w Poznania. Wszakże już po tśj pierwszój pró­
bie przebąkują o ustanowienia szkoły symultannćj 
dla dziewcząt! Tu atoli sprawa nieco będzie tru­
dniejsza, bo na dobrych szkołach dla dziewcząt nie 
zbywa w Poznaniu. Utrzymujemy bowiem Da seryo, że 
podstawą szkół symnltannych u nas są nędzne szkoły 
el- mentarne. Zdanić to, jakkolwiek na razie dziwaczne,
nasuwające bowiem mniemanie, 
zowania par force. ale raczój
do podniesienia oświaty w warstwach najniższych otwo­
rzyły takowe, okaże się natychmiast ptawdziwóm, skoro 
weźmiemy na uwagęj jak mało stara się władza miej­
ska o polniesienie takowych i że nawet dziś zaledwie 
20 i kilku nczniów z whsnśj woli do sźkoły symultan- 
ńś) przeszło, ńie licząc w to naturalnie tych, którzy 
chcąc nie chcąc do nićj uczęsz-zać muszą, t. j. sierót 
miejskich. Biadanie nic tu nie pomoże, postarać się 
raćzój należy o dobre norganizowanie szkół elementar­
nych konfesyjnych. Ważne przysługi w tym celu mo­
głoby nam oddać Towarzystwo pomocy szkóltiój, zade­
cydowane na wiecu szkólnym, którego statutów napró- 
żno do dziś dnia wyczekujemy. Niech ci, którzy wzięli 
na^ieWe ebowiązek wypracowania takowych, pamię­
tają, że inetytucya ta zbawłeitne dla kraju może wydać
owoce............. ... ..... . ....... ......... .

Szkoła symultanna me przynosi nam nic więcćj 
jak każda dobrze uorganłzwwana szkoła koufesyjnn ele­
mentarna a pod względfem politycznym nurtuje i tak już 
w Zasadach swych mocno zechwiany byt nasz poli» 
lyęzny. ' «'¡larmiew .tebbutfiłwtariaaj ińiiisias

„Otłowieka umysł“, mówi Graczyński w swych za­
sadach wychowania, ,,można naginać w dorosłym a cóż 
dopito w 'fnłodym wieku.“ Słuszne to twierdzenie; 
Szkoła to wyuodne kowadełko, na którćm łatwo wycla- 
kają1 się wsiilkin piętna; moTałności, bigoteryi, patryo- 
tyzmu i iudyferentyzmu tak religijnego jak politycznego. 
Dziecko widząc, że w szkole, tym przybytku nauki 
i oświaty, język n emieeki jest wszystkićm, że na Dim 
opiera się cała wiedza i przyszłość jego, sądzi, że to 
j dyny klucz do podwoi rozumu i cnoty, obojętnieje dla 
języka ojczystego; lekceważy go za młodu, a jeśli jakie 
szczęśliwe okoliczności nie wywiodą go z błędu, wzra­
sta w tćm przekonaniu i na zawsze z nićm zostaje. To 
lekceważenie języka ojczystego a wynoszenie niemiec­
kiego każę dziecku, młodzieńcowi i mężowi gardzić 
wszystkićm, co rodzinne, rodzi w nim obojętność na 
sprawy narodowe, i a zwyczaje nasze. Czytanie jest pod­
stawą dalszego kształcenia się. Czy jednak dziecko na­
sze URnfzy Się logicznie czytać pod takiemi warunkami, 
gdzie alfą i omegą jest język niemiecki,' ~ wątpimy 
bardzo. • :«07qe ,c(<;ił:«..\ob ^WonotiflTSg

Jama rzecz, że lttratura nasza peryodyczna 
i ogólna z tego rodzaju wychowańców, zaprawionych na 
płodach zagranicznych, mało zyska czytelników. Na 
poparcie twierdzenia tego moglibyśmy liczne stawić do­
wody nawet z miast przeważnie polskich, gdzie ani je­
dnego nie masz pisma poi kiego a obywatele Polacy ła­
mią sobie język nad aibkułami gazet niemieckich, 
z któremi się spotkać można w każdym domu publiczi 
nym nawet czysto polskim. Wielki to uszczerbek dla 
sprawy narodowći a tych ujemnych stron wychowania 
dzisiejszego bezpośrednich lub pośrednich liczny możnaby 
tu zestawić szereg. ob s:i<.łmiq siwi

System ten atoli snąć najodpowiedniejszy dla nas 
i daj Boże, aby się tylko nie rezwielmożnił bardz ćj 
w szkołach naszych. Wystąpić przeciwko temu syste­
mowi w drodze petycji do sejmu, jest naszćm najpierw* 
szćm żywotnem zadaniem. Czy i o ile jednakowoż po­
mogłyby te środki legalne — Czas okaże; (ymczasem

Ruch był wdzięczny, postawa zręczna, nkłon i minka 
nie raziły zalotnością, owszóm była w nich jakaś dzie­
cinna skromność i obawa.

Kniaź, wielki kobiet wielbiciel, wpatrzył się zdzi­
wiony w to niewytłómaczone zjawisko...

— Przepraszam za natrętność moję — odezwała 
się uśmiechając kobieta — Książę mf daruje... byłam 
ciekawa, jak kobieta... kogoś, co w naszych prozaiiznych. 
czasach odgrywa żywe sceny z dramatów... Jestem... 
a! jestem tą nieszczęśliwą, którą użyto aby tu sprowa­
dzić tego pana... nieznajomego mi .. I jakże?’ udałti 
się księciu? mam powinszować? ’’fyoSnotsu

Arusbek stał jeszcze pód czarem wdzięku i głosu...
— Ale któż pani jrsteś? na Boga! i byćże może?
— Ja jestem... córką Frńnza Echtmlillera, którego ' 

książę użyłeś do tćj sprawy... Jestem artystką teatru... 
występuję w teatrzyku Woltersdorfa... póki' mi się nie 
uda przejść na Friderich-Wilhelm-Stadtisches... począ­
tki są tak trndne! Mój ojćieć nie mógł już sobie dać 
rady z tym panem... musiałam mu pomódz trochę! 
Ależ miałam strachu wiele, wiele!

Zaczęła się śmiać.
Arusbek zrozumiał wreszcie, iż zapewne za strach 

ten i poświęcenie wypadało się wywdzięczyć. Miał 
właśnie kilkanaście frydrycbsdorćw w kieszeni, i z nie­
śmiałością je wydobył. Na sam ruch ten, domyślając 
się snąć o co idzie, artystka cofnęła sig zarumieniona.

— A! mości książę! — rzekła — teraz dopiero 
widzę, jak niedobrą grałam rolę!... dla miłości sztuki! 
Wierz mi książę... tak! tylko dla miłości sztuki... 
i przez dziecięcą ciekawość...

Jeszcze większe zdumienie ogarnęło Arusbeka i zna­
lazł ją ładniejszą jeszcze z tym rumieńcem i wstydem, 
choć mimowolnie pomyślał sobie, że i to wszystko mu- 
s ało być komedyą jeszcze...

sogh; Miałam — poczęła wracając jakby do siebie 
artystka — na wszelki przypadek rewolwer w kieszeni... 
Tu dobyła go i pokazała — A jednak — kończyła — 
gdyś książę wchodził, o mało już nie omdlałam ze 
strachu...

Arusbek nie wiedział, co mówić, patrzał, patrzał 
na śliczne oczy niebieskie i nie mógł sig nasycić

że nie chęć gierruani- 
nznania godne dążności

atoli nie g<>dłi się’opuszeżać rąk Liiitraiba równie le­
galną pracą bronić języka7 nas-Aegó od- nłeebybnćj za­
głady.

Stósnuki nasze dalekiemi Bą j<8zcz» od owego roz 
stroju narodowego, w jakim się znajdowali Czesi przed 
80-«łsly.on A czemoż oni zswmśięczają ten prawdziwie 
czarodziejski wzrost polityetny? Oto" najprostszą, naj- 
łegcltiieyjzą drogą doszli do' owego celn. , Jakim wy­
chowamy młode pokolenie, takim bgdzie i naród,“ To 
niezbity, pawnik podagogicznc-polityczhy. Krozutnieli go 
Oeesi i -przeprowaiłHlł go w praktyce tal? syttem itycz* 
uie, że po kilkunastu latach utwbrzyli falengę narodową, 
z którą się przyszło rachować mężom - stenn’austryac- 
kim. Po czesku "’trzeba wynagradzać'? ddecku <ę 
kr-zywdę językową i przy ognisku demówćhi należy pie­
lęgnować ten dróginskarb narodowy; każda maiku, każ­
da starsza w rodzinie siostra u powinny J>yć fą wcstalką 
żnicza naszego, tątdziewfcą utrzymującą wieczny żar mi- 
łości mowy ojczystćj. ’ ■ ■ >

Z dein od dzieci właśnie;! które wybrano na kru­
szenie gmachu narodowego, należy rozpocząć budowę 
i restauracją jćjjf Pokażmy dziecku te. piękności dźwig- 
cznój mowy ojczystój, otwórzmy przed nióm te skarby 
nasze, zwróćmy na nie uwagę jego, aby nabrało prze­
konania, że nie wszystko dobre co obce.

Najwłaściwszą hu temu-drogą jest i źostanie dla 
dzieci czytanie pism polskich, - zastosowanych do ich 
wieku i rozwinięcia umysłowego. Zasadyp któro w mlo- 
dóm zakorzenią się sercu, nie tafrułatfwo wykarczować! 
fmui Literatura nasza, chociaż nie zbyt obfitująca w po­
dobne płody, jost jednak dość bogatą a tymczasem zu­
pełnie. wystarczającą-do zakładania tych podwalin. Ja­
chowicz, Hofmanowi, Wołynianka, Przyjaciel Dzieci 
i Młodzieży Chociszewskiego,, wychodzący w Poznaniu, 
oto skromny ale; bogaty.matęryał ku rozwij&ttiu i kształ­
ceniu dzieci naszych.

Jeżyk czysty, jasny, przemawiający do serca dzie­
cięcego',; materyał czysto ż-ipola religijnego, narodowego 
lub przyrodniczego' zawsze'* w jak najpiękniejsze ujęty 
ramki a zatćm trafiający do przekonania dziecka.

Przyjaciel Dzieci i Młodzieży, zwłaszcza przy nale- 
żytorn poparciu go, mógłby się stać tćm dla dzieci na­
szych, czćm jest Przyjaciel Ludu chełmiński dla ludu 
naszego. Potrzeba podobnego pisma leży w interesie 
naszego spółeczeństwa, zwłaszcza dziś przy jawnych dą­
żnościach wynarodowienia nas. ;u

Wszystko mm zresztą'jedno, czy Przyjaciel Dzieci, 
czy jaka Niańka nowa, czy jaki przyszły Opiekun będą 
w ręku dziatwy naszćj, byle ona Czytała, byle się kształ­
ciła w duchu narodowym, byle czytelnia dziecinna była 
u nas w każdym domu i jako ewangelia leżała na stole 
obywatela, mieszczanina, gospodarza łub wyrobnika, bo 
przy ognisku familijnśm należy wynagrodzić tę krzywdę, 
którą wyrządzają dzieciom naszym okoliczności nie za­
leżne od nas. Liteiatura tego rodzaju zasługuje na 
gwałtowne poparcie;' woła o wczesną pomoc. Choć- 
byśmy tysiące wy rzuci li na to, uie przepadłyby one 
marnie, bo grosz obrócony na oświatę —jest korzystnie 
użytym.

?<*)( ,1 auj/ieuiiłi '<ęn&ta]9Mq uJiiaDwAw^vj «eerwca-/i • ■. 
(Pogłoski o ruchach wojsk moskiewskich. — Niemcy nie dbają 
0 GaliĄyą. -7- Stracona pozycji». —Ministerstwo a opozycya nie­
miecka. — Czego chce ministerstwo i dokąd idzie delegacja. — 
Konstytuanta. - Zawsze tajemniczość delegacyi. — Ks. Kuzietn- 
aki — Biskupstwo przemyskie i ks. Stüpnicki. — P. Grocholski.— 

f H. Nowakowski.)
(T) Znowu dochodzą nas tu wiadomości o ruchach 

wojsk moskiewskich ża kordonem a mianowicie na Wo 
łyniu. Mówią o ściąganiu wojsk z dalszych gubernii, 
o zamierzonych wielkich koncentracyach, o zaopatrywa­
niu magazynów wojennych, ó zakupnie koni itd., z czćm

: nietti|. Iiiasu 1 .^TOJH7Ył .pnun
j 'iJ Wiesz pani — rzeki — pomogłaś mi do speł- 
' nienia dobrego uczynku, jestem w tćj chwili szczęśliwy, 

bom przyjaciela uratował... a jednak.. proszę mi wie­
rzyć, nie' wiem, czym szczęśliwszy z tego, com dopeł­
nił, bzy żem panią zobaczył.

— A! to już doprawdy! tak pospolite pochlebstwo, 
że nigdybym go się po księciu nie spodziewała, książę 
widocznie bierzesz mnie, a 1 niestety! za kogoś takiego, 
któryby powinien był być na mojćm miejscu... Rozumie 
się z odegranćj roli, «u «m:

I — Daj mi pani rączkę ha znak dobrćj przyjaźni!—
, zawołał Arusbek — i rozstańmy się bez urazy... 
j Po chwili wahania piękna panienka wyciągnęła 

rękę zarumieniona i ukłonifń 8ię do wyjścia. Ojciec jćj 
on dawna stał w progu, dopiero go teraz zobaczyli.
aiółieirf^^BWr■ — rze*^ cichym &t°sem — s’9

księciu udało... moja biedna Mina miała dosyć stra- 
chul ale tćż raz w życiu grała rolę w żywym dra- 
macief**“ ,Jin'

— Dziękuję za pomoc — przerwał kniaź — bądź­
cie pewni, że to, co się tu stało, jest dobrym uczyn­
kiem. Jednakże nie radziłbym p ęknćj Minie, nawet 
z rewolwerem drugi raz takiego próbować występu..

— O ¡/¿»roszę pana! -- rzekł ojciec — przecież ja 
byłem ot tn za drzwiami... a książę czekałeś pod dru- 
giemi i nic przykrego doświadczyć nie mogła... A! pra­
wda! mości książę, że się mam czćm pochwalić, córka 
Ecbtmüllera wygląda jak księżniczka... piękniejsza da­
leko' od LUkki, gra na fortepianie jak Tausig, śpiewa' 
jak panna Nilson, do którćj mówią że jest podobna... 
i ręczę, że jak Lukka wyjdzie przynajmniój za barona.

Rozśmiał się stary, klepiąc ją po ramieniu. Dzie­
wczę się śmiało, wdzięcząc do ojca a Arusbek stał je­
szcze osłupiały.

— Gdyby nie panna Michalina — rzekł w duchu — 
jużby byli po mnie; musiałbym się poprzyjaźnić z pań­
stwem Ecntmüllefami!

(Dalszy ciąg nast^pi.)
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oczywiście łączą się pogłoski o wyrażeniach różnych 
wysokich dygnitarzy moskiewskich, zapowiadających bli­
ską wojnę z Austryą. Wojny takiój nieuważam bynaj- 
mnićj za rzecz niemożliwą, mam ją nawet za niewąt­
pliwą kiedyś, ale nie widzę najmniejszego powodu do 
bliskićj wojny, a nawet chwilę obecną uważałbym za 
bardzo niestósowną dla Moskwy. Bądź co bądź, z obo­
wiązku przytaczam tn wspomniane wiadomości zakor 
donowe, gdyż ztamtąd największe nam a pośrednio 
i Austryi grozi niebezpieczeństwo. Jak tutaj tak samo 
w Wiedniu niebezpieczeństwo to dobrze przewidują, 
a tam może więcćj niż tutaj, mianowicie w kołach 
finansowych uważają tam Galieyą za straconą, za chwi­
lowo tylko jeszcze przy Austryi wiszącą prowincyą Mia­
łem sposobność widzieć się w tych dniach z pewną 
finansową znakomitością wiedeńską, przybyłą tu do 
Lwowa w celu rozwikłania interesu większego, łączą­
cego Lwów z Wiedniem. Otóż wywody rzeczonego 
finansisty zasługują tćm więcćj na uwagę, ile że nie 
wyrażają one opinii jednego tylko człowieka, ale całego 
społeczeństwa. W społeczeństwie austryacko niemieckićm 
tam panuje głębokie przekonanie, że w bardzo niedale­
kiej przyszłości połączone zostaną prowincye niemieckie 
Austryi z państwem niemieckićm, a Galicya zabraną 
będzie przez Moskwę Nim to nastąpi, chcianoby uży­
wać za pomocą Reichsratu wszelkich środków, wspiera­
jących spotęgowanie żywiołu niemieckiego i zarazem z »- 
pobiegać wszelkim zmianom konstytucyi, które przez 
podniesienie innych narodowości w prowincyach, mają­
cych przypaść do Niemiec, mogłyby siły germanizmu 
w tych prowincyach osłabiać.

Na Galicyi, na utrzymaniu swego wpływu w tym 
kraju, nic Niemcom nie zależy, przeciwnie radziby oni 
dać zupełną Galicyi odrębność i pozbyć się Polaków 
z Reichsratu, by ci nie przeszkadzali tćm silniejszemu 
scentralizowaniu innych prowincyi Austryi. Galieyą uwa­
żają za tak wątpliwą posiadłość, że formalny czują 
wstręt do wszelkich większych transakcyi z tą pro win* * 
cyą, a mianowicie niechętni są lokowaniu kapitałów 
swych na czas dłuższy w przedsiębiorstwach przemysło­
wych i dziwią się mocno, jak mogą się jeszcze znajdo­
wać instytucye finansowe zakładające w Galicyi 
filie, które, wdawszy się w operacye, niełatwo i nie 
w krótkim czasie kapitały swoje wycofać mogą. Temi 
obawami tłómaczył mi, dla czego bank centralny hipo­
teczny z takiemi bólami filią swoję galicyjską rodzi, 
temi względami tłómaczył owe po różnych niemieckich 
klubach i zgromadzeniach zapadające uchwały za nada­
niem odrębności Galicyi, temi wreszcie okolicznościami 
usprawiedliwiał powody, dla których na taką minister­
stwo dzisiejsze w obozie niemieckim natrafia opozycyą.

Ministerstwo dzisiejsze chce tak samo, jak mini­
sterstwo Potockiego ugody z nieniemieckiemi narodo­
wościami Austryi, a takie ugody mogłyby osłabić a na­
wet złamać wpływ i przewagę niemiecką w Austryi, 
i utrudnić z czasem zjednoczenie zupełne Niemiec. 
Ztądy taka zaciekła niemieckich hegemonów opozycyą. 
Dla nas jest to rzeczą wprawdzie obojętną czy wpływ 
niemiecki, gdzieindzićj jest większym lub mniejszym, 
my tak samo jak owi Wiedeńczycy mamy głębokie bar­
dzo przekonanie, że tylko chwilowo do Austryi nale­
żymy, bo jakkolwiek inne od nich o przyszłości tćj czę­
ści Polski mamy przekonanie, w rzeczy samćj nic to 
nie zmienia, dla tego tćż my, wychodząc z egoisty­
cznego stanowiska, nie mamy powodu z własną szkodą 
stawać w obronie Słoweńców, Czechów lub Dalmatyń- 
ców, ale z drugićj strony, ze względu na to, że nam 
zależy na utrzymaniu Austryi a nawet na jćj pomyśl­
ności, powinniśmy nie dopomagać do niczego, coby ją 
gubić, coby dotychczasowy trawiący ją rozstrój podtrzy 
mywać mogło. Delegacya nasza zdaje się więc, że dla 
tego tylko stanęła tak bardzo stanowczo po stronie 
rządu dzisiejszego, że upatruje w nim siłę, która jest 
w stanie złamać dążących do zguby Austryi centrali- 
stów i siłę, która będzie mogła zreorganizować tę Au­
stryą na podstawie jakićjś nowćj ze stósunkami istnie- 
jącemi w tćm państwie więcćj licującćj konstyticyi.

Jakie to dzisiejsze ministerstwo ma zamiary, nie 
wiemy. Czy dąży ono rzeczywiście do federacyi i do 
radykalnćj w tym kierunku przemiany konstytucyi, jest 
jest jeszcze wątpliwćm, ale to jest widocznćm, że dąży 
do ułożenia się z Polakami i z Czechami. Galicyi 
chce dać mało, bo ledwie część tego, czego żądamy 
w rezolucyi, a Czechom nie wiele więcćj bo daleko 
mnićj niż żąda deklaracya, ale już samo układanie się 
z deklarantami oburza Niemców do najwyższego sto­
pnia i popycha ich do najnierozważniejszych kroków. Do 
takich kroków w pierwszym rzędzie należy adres reichs- 
ratowy, przeforsowany w izbie, który pozostanie bez 
żadnych dla ministerstwa skutków, a który może łatwo 
dać powód do nowego systowania konstytucyi i zwoła­
nia konstytuanty, w którćj i Czesi wzięliby ¡noże 
udział. Jak wyglądałaby wówczas w takiój konstytu­
ancie dzisiejsza większość niemiecką?

Lecz d>ść o tćm. Zapuściłem Ję w szerokie dy- 
sertacye te, bo liczne tu z Wiednia o przygotowujących 
się ważnych wypadkach nadeszły doniesienia a do kon­
kluzji ż-dnój w tćj chwili nie przychodzę, bo nie cbcę 
polityki delegacyi naszćj ani potępiać ani pochwalać. 
Otoczyła się ona tajemniczość ą zerwała wszelki z kra­
jem związek polityczny, działa na wl sną rękę i st ma 
c lą za skutek tego działania bierze pa siebie odpowie­
dzialność. Czy działa dobrze czy źle, mole w obec pa- 
nującćj tajemniczości okazać dopiero skutek.) Można 
więc tylko z więk-zą lub mniejszą ni cierpliwością wy 
czekiwaó końca, można dziwić się dla czego to mini­
sterstwo, z którćm nasz» reprezentac/a tak się ściśle 
związała, nie szczególną dla tćj delega yi i dla kraju 
odznacza się wzajemnością, można podziwiać niektóre 
wywody p. Klaczki, który, przemawiając w imieniu Po­
laków, był więcćj ministeryalnym niż samo minister­
stwo, wię ćj monarchistą niż sam monarchą, więcćj 
Austryakiem niż cesarz austryacki, można wreszcie mieć 
różne wątpliwości co do zbawienności polityki delega - 
cyjnćj i co do stósown >ści różnych jćj kroków, ale 
stanowczo o nićj i jćj działaniu sądu sumiennie nikt 
wydać nie może, a tćm mnićj jabym się pokusił do 
ferowania dziś w tym względzie wyroku. Czekajmy 
więc. . . ; Ła,,, ,

Eksbiskup chełmski ks. Knziemski bawi ciągle we 
Lwowie; wybiera się do wód, bo w obec mnićj bliskich 
sobie, utrzymuje on, że jedynie dla tego złożył godność 
biskup ą i że dla tego nawet nie mógł się do rozkazów 
kuryi r-ymskićj zastćsować, iż nadwątlone jeg> zdrowie 
szybkiego wym-.ga ratunku, a nie odjechał dla tego, jak 
powiada, jeszcze dotychczas do wód, że czeka na ukaz 
przeznaczający mu pensyą, który ma otrzymać z Peters 
burga. Pensya, którą mu przyznano, ma wynosić 30p0 
rnbli rocznie. Z drugićj strony jednak wiem, że czyni 
on bardzo gorliwe zabiegi w Wiedniu o przywrócenie 
dawnych stó3unków, o wejście napowrót w związek pań­
stwowy a wreszcie o biskupstwo przemyskie. Jedn-mn 
z dzienników wiedeńskich kazał się on bardzo gorąco 
polecić rządowi na tę godność. By zabiegi co do bi­
skupstwa wakującego mogły mieć skutek, wątpię bardzo.

Biskupa miauuje metropolita w porozumieniu z rządem 
a wątpię, by tu co do ks. Kuziemskiego, jak długo p.

1 Grocaolski jest w rządzie i jak długo rządowi temu na 
■ Polakach za'eży, mogło przyjść do porozumienia. Me- 
* tropolita zaproponował już był rządowi terno ; w ternie 

tćm jednak nie znalazło ministerstwo żadnego odpowie­
dniego kandydata i ze swćj strony zaproponowało k no 
nika Stupnickiego jako najodpowiedniejszego kandydata. 
Metropolita może się na tę propozycyą zgodzić, może 
jednak nowe ministerstwo przedłożyć terno a zpowu 
bez ks. Stupnickiego i tak in infioitum. Wątpię jednak, 
żeby metropolita Sembratowicz tak gorliwy katolik, 
chciał narazić się kuryi rzymskiej i nieposłusznego.|ćj 
kapłana brał na listę kandyd .tów do godności biskupićj. 
Dotąd było zawsze u nas, żę kogo metropolita primo 
loco w ternie proponował, m.tego rząd się zgadzał, te­
raz podobno po raz pierwszy stało się, że nie tylko na 
tego pierwszego, ale na żadnego z kandydatów rząd się 
nie zgadza. Czy metropolita przychyli się do życzeń 
rządu tak zgodnych z życzeniami kraju i czy zechce 
mieć ks. Stupnickiego biskupem, wątpić podoepo na­
leży, bo wpływy p rtyi moskiewskićj są s iniej ze i bar- 
d'iéj na metropolitę działają, niż wpływy rządu w edeń- 
skiego, z którym, j ik już dawniej pisałem, w nie na.h 
leps ćj dot chc-.as ks. Sembratowicz żył harmonii. Za­
cny ten zresztą kapłan dowiódł już nieraz, że idzie tą 
drogą, w którą go silniejsza popchnie ręka.

Minister Grocholski przepędził święta Zielonych 
Świątek u ojca w Rożyskąch. Przez L»ów przejeżdżał, 
nie zatrzymując ,.się wcale. Wczoraj miał już być w
WietiiHgsïxBiic'j.ii ibfi/rJeisw w jriBiwfco ąineiaeinbog ob

Dzisiaj odbył się pogrzpb He ryka Nowakowskiego, 
byłego redaktora Gońca, który tu w roku 1863 wy­
chodził a późnićj, sekretarza towarzystwa des oeevres 
catholiques w Paryżu, który przed oblężeniem stolicy 
Francyi powrócił do kraju, aby po długich cierpieniach 
moralnych i fizycznych złożyć skołataną głowę na ziemi 
ojczystćj. Całe życie Nowakowskiego, człowieka naj­
szlachetniejszego, było męczarnią, bo od młodości, któ­
rćj lata najpiękniejsze spędził w więzieniu za udział w 
spisku w r. 1848 aż do skonu, doznawał on tylko go­
ryczy i ciosów bolesnych wsz lkiego rodzaju. Śmierć 
był » wyzwoleniem, zakończeniem ciężkiego łańcucha 
cierpień. Nieboszczyk umarł w szpitalu a pozostawił 
żonę i 3 dzieci. Spokój jego pamiąci.

PRUSY. rfob AbSsjł >1,.,
* Berlin, 6 czerwca. Ze 111 paragrafów prawa, 

dotyczącego emerytur oBńb wojskowych armii państwa i ce- 
sarskići marynarki, tudzież wspierania pozostałych po takich 
osobach, załatwił parlament niemiecki na wczorajszćm 
posiedzeniu pleń irnćm pierwsze 38 paragrafów,. W ogóle 
przyjęto dw..naście zmian, z których jedna nastąpiła na 
wniosek LaSkeia, nie będąca zresztą doniosłości zasad- 
uiczćj, a jedenaście poprawek na wniosek Bonina i .to­
warzyszów. Dotychczasowym zmianom, jakie projekt 
dozuał, nie opieala się rada związkowa, a nawet opie* 
rać się nie mogła, gdyż przyjęte poprawki są w części 
tylko poprawkami co do formy, po części m teryalui mi 
poprawkami projektu.

Na dzisiejszćm posiedzeniu prowadził par'ament 
dalćj obrady nad prawem o emeryturach dla wojsko­
wych i doszedł do czasu zamknięcia gazet tutejszych 
aż do § 46. Przy niektórych paragrafach przyjęto po­
prawki

Cesarz i król rozporządził, że powracający z teatru 
wojny k rpus gwardyi, 5 i 7 korpus armii, 17 dywizya, 
tudzież 15 korpus armii wraz z oddziałami do niego nie 
należąeerai, rozłożonemi w Alzacyi i Lotaryngii, mają 
byó demobilizo.wane, i, o ile na to wymagania służby 
garnizonowej itd. dozwalają, sprowadzone na etatem 
objętą siłę pokojową. Oddziały piechoty, nie należące 
do 15 korpusu armii, lecz w obwodzie tegoż korpusu 
konsystujące, mają b ć zredukowane przynajmnićj na 
siłę pokojową, jaka jest przeznaczona dla starych puł­
ków gwardyi. Oddziały rzemieślników wojsk kompleto­
wych i artyleryi fortecznśj mają byó jeszcze na trzy 
miesiące zatrzymane w dotychczasowćj swćj sile. Od­
działy wojsk rozpuszczają celem zredukowania liczby żoł­
nierzy do siły p tkojowóji 1) tych żołnierzy, którzy, nie 
będąc obowiązani do służby wojskowćj wstąpili dobro­
wolnie na przeciąg czasu trwania wojny; 2) indywidua, 
które przed dojściem do wieku, z którym obowiązek 
służby wojskowćj nastaje, odnośnie, które przed termi­
nem przyznanym im do jednorocznćj służby do wojska 
wstąpiły, jeżeli sobie tego życzyć będą; 3) landwerzy­
stów i rezerwistów kompletowych, o ile ci do landwery 
przejść mają; 4) lylu rezerwistów i żołnierzy rezerwy 
kompletowćj. i tylu żołnierzy z klasy poborowćj 1867 
roku, ile ci przenoszą silę pokojową. Młodsze klasy 
poborowe tymczasowo nie zostaną rozpuszczone, nawet 
gdyby prze? to siła pokojowa miała byó przekroczoną. 
Po rozpuszczeniu wymienionych kategoryi komendy je- 
neralne wyrównają w obrębie swych obwoJów korpu- 
śnych i odnośnych gatunków broni klasy poborowo i do­
prowadzą stan . wojska do siły pokojowćj przez urlopo­
wanie żołnierzy z roku 1868. Wyjętymi z pod tego są 
jedynie bat lipny 2 poznańskiego pułku piechoty numer 
19 w Moguncyi i batalion fizylierski 1 pułku westfal­
skiego numer 13, przeznaczony tymczasowo na załogę
do Saarlouis. ^moifiBsain' biumi onęj bisb

Członkowie ministerstwa zebrali się wczoraj wieczo­
rem o godzinie 8 pod przewodnictwem prezesa minister­
stwa, księcia Bismarcka, na posiedzenie.

Tutejsze dzienniki donosiły ponownie o nastąpić 
mającćm zamianowaniu tutejszego prezesa policyi, pana 
Wurmba, prezesem rejencyi i o posunięciu w jego miej­
sce landrata księcia Handjery. Dzisiejsza Kreuz Z tg 
oświadcza, że wszystkie te wiadomości najmniejszćj nie 
mają podstawy

Mówią obecnie wiele o bliskićm wystąpieniu mini­
stra wojny Roona. Jako j>go następcę wymieniają 
z jednćj strony jenerała Stoscha, z drugićj strony sa­
skiego ministra wojny Fabrice. Ostatnićj wersyi za 
przeczają ze strony półurzędowćj z następującym dodat­
kiem: „Wiadomość w formie tćj nie jest trafną, lubo 
prawda, że odznaczający się talent administracyjny 
i ogólna dzielność, jakie okazał jenerał Fabrice tak da- 
wnićj na stanowisku swojćm jako jenerał-gubernator 
w Wersalu, jak teraz w stanowisku jako jenerał-guber- 
nator zajętych terytoryów, doznały _w rządzących kołach 
w wysokim stopniu uznania i z tego powodu jest rze­
czą naturalną że w razie opróżnienia naczelnego jakiego 
stanowiska w administracyi wojskowej skieruje się wzrok

1 na pana Fabrice.“ “ ' ' «»hemoi i>v«i
. O poro'umieniu, jakie, przyszło do skutkn pomiędzy 
> kanęjerzeni państwa a parlamentem, pisze organ stron- 
i nictwa narodowo-hberalnego Nutionalliberale Cor-
* respondenz co następuje: „Trzecie obrady nad pra- 
i wena o Alzacyi położyły rychły kotfec zastfaszającćj
• sytuacji, jaką ¡sprowadził kanclerz puństwą przez mowę 
! swą, lnianą w dniu 25 maja Wystąpienie przeciwko

dawniejszym uchwałom izby nastąpiło niespodziewanie. 
Jak nieznecząca była rzeczywista różnica, wykazuje się

z tego, że bardzo mała zmiana w klauzuli, dotyczą.ĆŁ 
zaciągania długów itd. dla Alzacyi i Lotaryngii, wystar­
czyła, ażeby ucynić.prawo moźebućin uo pizyjętia. 
Słusznie spodziewano się, że do tego nieprzyj. innego 
zajścia ¡».»wól i.ie spoczywa w tćj okolicżhoki, 
w rozdrażnienia wynikłćm z innych przyezsn. Pól- 
ur?ędo«e.tdzienniki niedługo pozwoliły na siebie czekać; 
wszczęły one rJ.hłoJspfr ogólny, prawdopodobnie w sku­
tek instrukcji, jaką oTzyuwły z urzędowych biur pra- 
8 wyeb; lecz zaczepka tych dzienników znacznie prze-, 
kroczyła cel wvtkniętv. Jbżeśmy tego nieraz doświadcz» ii, 
że dana wskazówka wyczerpywaną bywa nad wszelką 
miarę i przyzwoitość, pomimo że pierwsze rtr/draźmenie, 
któro było pownićm do nieporozumienia, już ol a.>»ua 
było się zmuiejszyło. Już po zna nem posiedzeniu ko­
misy i wyrówuanie punktów spornych było prawie zabez- 
pi czone; tżzeeie obrady spełniły całkiem ocs< k wari-. 
Mufimy uznać otwartość, z jaką kaneli rz państwa cofnął 
rozdział, który bez powodu wyw. bł Kraj z rewltitu 
tego pewnie je.yt zadowoluionyui a jej-z-cłż. bank ćj za- 
dowolnionym z tego, że uiuporoz < menie było, jak się, 
zdaje, bardzo podrzędnćj natury ; prawda, ic ubolewać 
naleiy, jż ruch i przeciwłUch pr/< szko iziły naturalneoiu 
przebiegowi spraw. Co po otrzymaniu zezwolenia pół- 
uizędowe dzi»n.:iki »»ydały na ś» ąt n elogicznnści, nie 
daje p.ęknogo poglądu na tych, którz? prasą z urzędu 
kierują i z osobami ton nadająceiąi po? stają w związku. 
Przykrćm i zawstydzającćm było, i w obec zagrauicy, 
słyszeć, że niemieckiemu narodowi wp śród „„wspania­
łości tych dnie“ podawano ubliżające mu porównania 
z niesłychaneroi stósunkami w Frapcyi, że, grożono re­
akcją i reprezentacyą narodu obrzucano uieoy !/,¡w ćinymfc 
Ten febryczny sposób nagle wybuchających i załagodzo­
nych spwów nie wychodzi żadućj strunie u» lwrzyść
a dla dobra powszechni go jest niekorzyścią. Pomimo i palaczami Łouvrn i Tuileryi. Gdy go wieziono ku pa.bno 
to uznać musimy jako akt wysokićj mądrości stanu, żą ■ łacowi Industrji, lud go poznał. Podniesiono zewsząd lfr9 
kanclerz państwa uczuł potrzebę i wykonał przedsię* ' okrzyki:1 ,;A mort 1 assassiń, a mort 1’incendiairel“

i o od-niego i; W obec wzrastającego oburzenia tłumów zawezwał p
r......  ......... uwa. Jeżeli ! Duret przejeżdżającego konno jenerała Pradier na p0‘ F

pomimo V pozostanie pewien “mesmak, to tćż tiuduo moc, który zabierając wszystkich napotkanych na ulicy ćę 
go zaiste uniknąć po pierwszym uczynionym kruku} jćfiz oficerów i żołnierzy, utworzył z nich eskortę, która Grooj. > 
za zasługę poc/ytać można, jeżeli z nietrafnego postę -j seta ocaliła od zemsty ludu. Tegoż samego wieczora ,sl!.n 
powania naprawia się jesiicze to, co w ogóle jeszcze się odstawiono go do Wersalu, gdzie od wtorku rozpoczoą 
da naprawić. Nie możemy jednakże pomiuąć milcze-i trzeci i czwarty trybunał wojenny swe czynności, pod-

wzięcie wyrównania nieporozumienia, o ile
zależało, przez otwerte i pojednawcze; słów

niem, że parlament oglęluie wszystka usunął, coby za­
żarty ów spór mogło pogorszyć. Z*róceuio projektu 
do komjsyi, co do formy zupełne podanie ręki pod 
względem uchwały o pożyczkach, uzasadnienia tego za­
chowania się były jasnemi oznakami, że reprezentacya 
Niemiec nie chciałaby, jeżeli ją do tego me zmusi 
gwałtowna potrzeba, przyjść w nieporo,umienie z wysoka 
zasłużonym mężem sbansufi granicy, do której
własna goduość dojść dozwala, doszedł parlament i kan­
clerz państwa mógł ¡przez to, n»euwłączając snftćj po­
wadzę, zająć to stanowisko pojednawcze, jakie, zajął 
w dniu 3 czerwca. Jesteśmy pewnymi, że parlament dzia­
łał w myśl narodu, torując drogę, na którćj obadwa 
czynniki państwowe wyjść mogły z położema nieprzy­
jemnego,“

Co sie tyczy tyle razy wzmiankowanego wniosku 
Bunsena, doktora Niegolewskiego i innych dotyczącego 
pożyczek i zapomóg dla landwerzystów i rezerwistów 
z wojny powracających, pozoitiwia rada związkowa in» 
cyatywę zaradzenia potrzebom, we wniosku wspomnia­
nym wytkniętym, pójedyńczytn rządom związkowym 
i ogranicza się 'ze swćj strony na wskazaniu najwła- 
ściwszćj drogi, ażebv dojść do tego zaradzenia. Dr gę 
tę,i zdaniem pana kanclerza państwa, wynaleść można 
w ten sposób ż1 pojedyncze rządy związkowe na po- 
cjet mającego się im wkrótce przekäm ć udziału- w fran- 
cu8kićm wynagrodzeniu za wojnę przeksżą komunom 
(powiatom, miastom, obwodom miejscowvm i itowsrzy- 
szeaiom) na których ciążv obowiązek wsp:erania fami­
lii landwerzystów i rez-rwistów, środki do dupomnżenia 
oficerom rezerwy i żołnierzom pad chorągwie powoła­
nym w podjęciu n» nowo obywatelskiego swego po 
wołania. m

W ersziiku cara moskiewskiego Aleksandra, który 
tu pojutrze przybędzie, znajdować się będą prócz peło 
noraocnika wojskowego, jenerał-majora Werdera, mini­
ster dworu, naczelnie dowodzący główną carską kwa­
terą, jenerał-adjutaot hrabia Adlerberg II, naczelnik’ 
żand rineryi jenerał adiutant hrabia Szuwałow I, iene- 
r-ł-adjutaut ba'•on Meyndmff, jenerał-major ä la suite 
Rylew. jenerał, a, la suite Woyekow; adjutant przyboczny 
pułkownik Sołtrkow, adjutant przyboczny kapitan hrabia 
Adlerberg, leksrz przyboczny doktor Karell a w orszaku 
w. księcia Aleksego adjutant przyboczny baron S hil- 
ling. Dnia 12 bm. odbędzie car moskiewski : aradę nad 
pułkiem piechoty gwardyi pruskićj noszącym jego imię
w Kobleucvi, dokąd na ten dz eń ' i cesarzowa Augusta xowAU Uruutowuie obzuajmiony z pia »em rzymskiśa otin 
zjedzie z Baden-Baden. . i;1 , , ogłosił drukiem przekład „Institutes“ jak również odf yj

Posłem francuskim u dworu tutejszego ma zos'ać 
margrabia Gabriac, dotychczasowy pierwszy sekretarz 
poselstwa w Petersburgu. Pomiędzy kaodydatąnąi do 
goduości posła niemieckiego w Wersalu wymieąjąją brH
Hatzfelda. .jaspełd ob oaieia łswodos dedeinA

Wszystkie dywjzye jazdy, które sformowane, zostały 
dla wojny, rozwiązano obecnie a żołnierzy przekazauo 
częścią innym związkom dywizyjnym, częścią rozpusz­
czono do domów. .ii-io-ii aiji aneełw

Z Strasburga donoszą, że w tamtejszćj filii banko- 
wćj przekazało dnia 1 bm. dwóch francuskich komisa­
rzy rządowych pierwszą ratę wynagrodzenia za koszta 
wojenne w wysokości 40 milionów franków w notach 
banku delegowanym członkom tamtejszego komisaryatu 
cywilnego pp Ulrichowi, Sybelowi i Rembie. Suma ta 
ma być użytą, jak zapewniają z kompetentnego źródła, 
na pokrycie szkód wojennych i wynagrodzenie za dosta­
wy wojinne w Alzacyi i Lotaryngii.

AUSTRYA I WĘGRY.

w roku następnym do probosto św. Eiistechego, 
stępąię zaś do probostwa Madelaiue w r. 1861. C* 
safz .przeznaczył go na biskupstwo w Marsylii. leC2 lt (ii 
godnbśei ks. Deguerry nie przyjął. W roku 1868 P1!,,. , 

I HięrzpiW) mu wychowanie religijne księca ci 
Był on gorącym przyjacielem Polaków. .*[a

Arcybiskup Darboy umarł bardzo mężnie.
* Wiedeń, 5 czerwca. We względzie planu akcyi dział on przed śmiercią swym mordercom; „Nie ksW • 

większości parląmentarnój izby poselskićj słychać, że c;e wyrazu w<Jnośc, Ln. wyraz do nas należy,
*’ł**ii! nil '*ów 

W
mimo to, iż ustawiczne toczą się po klubach narady, b.owipa» za wo.luośe i wiarę umieramy?
żadnćj nie powzięto jeszcze w tćj mierze stąnowczćj dzistów uklękło przed nim, błagając o przebacz?
uchwały, ponieważ większość, któraby się za odmówię- reszta oprawców odepchnęła ich i okryła obelgami- 
niem podatków oświadczyła, nie jest jeszczp pewną, i Delescluze, który, jak wiadomo, głównym ' 
Dotąd posłów siedmdziesiąt oświadczyło się podobno za , sprawcą śmierei{. zakładników, zakończył sam bar“ 
tym projektem, chcąc głosować za przejściem do po- smutnie. Raniony śmiertelnie trzema kulami na Je “l 
rządku dziennego nad budżetęm. , z barykad, upadt, przytłoczony trupami

Ministerstwo tymczasem toczy dalsze nie tylko pod których ciężarem ducha wyzionął. Przy g7ZeD >¿1 
z. Czechami, lecz i z Polakńmi, Słoweńcami i Tyrolczy- ¡ poległych spostrzeżono jednego z czerwoną szarfą o L 
kami umowy ugolne, przy których nie chodzi jedynie ; tćj fraudzli na piersiach. Był to trupi umowy ugolne, przy których nie chodzi jedynie , tćj fraudzli na piersiach. ByL t
o rozwiązanie kwestyi czeskićj lecz o formalną ugodę przy którym znaleziono niektóre papiery i rozk»2 
jeneralną ze wszystkiemi oponującemi narodowościami podp.;.lania: d¿mów, ułatwiający rokoszanom odwro j 
Czechom obiecano podobno rozległe koncesye, żądając od W mie.-zkaniu Gr-usseta odkryto w materacu m^Łi 
nich jedynie, aby wzięli udział w nadzwyczajnćj radzie . papierów^ ktma ciekawe podaizą zape»ns ¡itrz
państwa, która ma się zająć jedynie rewizyą kon- ' o stósuakach komuny z zagranicą. W ogóle , ta} 
stytucyi. ¡mnimaiol siniio uięrapwJiw aondUj należj- że większą część pojmanych członków

. .Rrzeciw radzie państwa wystąpi ministerstwo nie 1 rozstrzelano doraźnie, wskutek czego przy Proce ^'hiy. 
prędzćj, aż opozycyą nie zajmie stanęwezo nieprzyja- ' nych zbywać będzie na świadkuch a tajemnic ™

I znego stanowiska; ó rozwiązaniu jćj nie ma dotychczasJ rewolucyjnego nie będą mogły być dostatecznie 
'mowy; lecz że takowa niezawodnie rozwiązanąby została, dzone. Wszakże iw minlsteryach znalezień0.^
* gdyby izba poselska odmówić miała rządowi pomocy 1 papierów i dokumentów, świadczących przedewsiy8»

u.swpjćj przy przywróceniu wewnętrznego pokoju, j~. 
rzeczą niewątpliwą; odpowiedź cesarska, wskazują^ *

T 11 A »1IA TirOTTTOłlzi/»!-» 1/aIo 1J " Jjobjawiającą się już „we wszystkich kołach ludności > <
tęsknotę za stósunkami uregulowane»» i trwałemi j?s. A 

i dość w' tćj mierze wyraźną. 1 JT
Tymczasem zamierza ministerstwo dokompletowa/ b
. MAMAMAWnl mim otonABUolrA nł«rJAr, „ V _ .się a zarazem wzmocnić swe stanowisko przez obsadzę.

nie ministerstwa róluictwa, na które wedle Tagblatt uai 
powołać ebee podobno członka ministerstwa hr. pot(h ,j 
ckiego barona Pętrino.

Hr. Chambord kazał cała swoją stajnią, jaką ffiiaj
w Wiener Neustadt, nie wyjmując koni swoich ul^tedlo 
bionych wyprzedać i z większą częścią swego towarzy ¿rj 
stwa udał się uad granicę francuską pod Nizzę, £ ja 
zdaje się być wskazówką, iż się' rzeczywiście oddaje na 
dziei, że nie zadługo jako Henryk V wstąpi na tron 
francuski/7 jęt

FRANCYA.
jo”'

« Z pąwodu. schwytania w Paryżu Pa«chala Gronj. ¡a® 
seta, co naprowadza nąfopy&i^ żr^L Pyat ukryffj J 
się w stolicy, przedsięwzięto nowe środki ostrożności >*‘e 
Patrole konne przebiegają miasto, z którego po godzi. w 
nie 9 wieczorem nikt oddalić się nie może, a policyj iga 
pilnie przetrząsa wszystkie podejrzane domy. O poty, irsa 
cie Grousseta w Paryżu przy ulicy Condorcet u pk-knći ® 
brunetki, z którą od dawna miał stósunki, dowiedzian, 
się od mieszkańców okolicznych kamienic. Komisarz #7-- 
Dnret, który się udał na miejsce wskazane z policją W z 
zastał Grousseta przebranego za kobietę z ogromny® 
kokiénr, przypiętym w- tyle do włosów. Grousset ni« a® 
usiłował się dlużćj maskować, prosił, by mu wolno bvło 
ubrać się po męzku i zapalić cygaro, dziwił się wszak, 
że, że go „artystę ijr ęża pióra“ wiążą razem z p0(j. od

liii

czas gdy w Paryżu pierwszy i drugi sąd wojenny za. »2® 
siadać będą. Pierwszą sprawą, która będzie sądzoną ¡':U 
w Wersalu, będzie sprawa Asś/ego, drugą Rocheforta, ,[n ' 

Paryż przybrał postawę spokojną Rewizye i are- • 
sztowania, oraz wydawanie broni odbywają się w po. »1“ 
rządku i bez oporu mieszkańców. Komuuikacya poci- 
towa i kolejowe są przywrócone, obiega nawet pogięli® ( 
ska, że Prusacy opuszczą niebawem St Denis. Dyreł-i 
torowie teatrów otrzymali od marszałka Mac-Mahona 1 k 
pozwolenie dawania przedstawień, w skutek czego Théâtre ! 
du Gytńnase został w sobotę 3 bm otwarty. Ponie- ®' 
waż napływ cudzoziemców, mianowicie Anglików, jest 2 
ogromny, przeto teatra nie będą puste. Przecież Ca- 1 
fées chantants jeszcze są zamknięte. C

Pogrzeb uroczysty arcybiskńpa Darboy odbędzie się J“11 
na koszt państwa 7 bm. Tymczasem spieszą tłumy od-1 s'e 
wiedzać śmiertelne jego szczątki, wystawione in pontifi- 
calihus w kapliey źałobnćj pałacu arcybiskupiego. Twarz'1“1 
jego blada zeszpecona jest ogromną raną nad lewóm 71 
okiem, mimo to zachowała wyraz łagodności. Umiera-T1’1 
jąc przebaczył bowiem swoim oprawcom. Obok kata- 
falku arcybiskupa spoczywają na łożu z aksamitu zwłoki P^1 
jego wikaryusza, ks ędza Sura, w kościele zaś S. Mag- ',z;' 
daleny wystawione są na widok publiczny śmiertelni 
szczątki zacmgo Msgra Deguerry. mi

Otóż jeszcze niektóre szczegóły o rozstrzelanych'118' 
przez rokoszan: arcybiskupa Darboy, panaBonjean i ks.11(1 1 

; DeguerryjóCi tneieo iJxovioq «??£ , J<
Ka. Jer-j Darboy urodź o y w Foyl-Bdlot w depir-1na 

tamencie w 1814 roku, uczy! się filozofii ąk’
i teologii oJ roku 1834 db 1814 w wielk ćm semina-^0 
ryurn w'Lknińh s W roku 1844 t r ybył do '• Paryża, i9^ 

i gdzie arcybiskup obdarzył go rozmaitemi godnościami 
znacznemi. Był ‘bbkipTm w Nancy ol roku 1859, ™!4' 

jzkąl w roku 1863 powołany został ta stolicę arcybiaj 5^1 
kupią w Paryżu. Zostawi&zy wielkim jałtnużnikiem ce- fc f 

i surgir,, wezwany był,do senatu w 1864 roku, a w - roką 9 ftl 
1866 do raiiy et-sar.-kićj oświeceni i pu»-l cznrgo. Godnéii' F 
je t uwagi, iż poprzednie ks. Darboy, arcybiskup pa ah 

i ryski S bour, zamordowany -został —w* kościtle przeJ ibyl 
iksiçdza Verger poprze, nk ;aś .tego arc, biskupów 
Affre, .zginął na baitkiikie podczas rewolucyi czerw- ®łocl 
cowćj. i*Pcy

Ludwik Bernard ¿B^n^èon, dawny minister i sena , Oi 
tor. urodzi ny w Valence w* T804 ' roku, przybył do Pa 1: I 
ryż», wur*ol830 i ibrałi czynny ; u4zi»ł w r woiueyi lip 'W

zn'.czające się dzieło pod tyt. „Tr.iitć de Actions. ‘ Bot Mni 
je n zasiadł w konstjtą- n ie jnko deputowany republi ko 
kański t departijwęituiDjroroe, w ko(cu jednakże prze*“* 
szedł do strony priwćj. W ri ku 1Ś50 mianowany ad 
w ikhtem jeheraldyu» pćzy sądzie kasacyjnym, pnwołanj 
został w roku 1851 na minjstra Wrólnietwą i handln
wreszcie zesiadł w Radzie staną,, W, r. 1855 wynie s . . . « :twasio uy zosłał do g

Ks. Gaspir Degueny, jedną z najpopularniejsi^ 
oso i.-.t ści między paryskićm duchowieństwem, urodzonj,11'( 
w Lyonie 1797 mku zi fan ilii pochodząećj z Szwt-jcaryi 
dał się poznać jako kaznodzieja w r. 1824. Mianowani W1- 
kanonikiem katedry Nôtre Dame w r. 1844, przeszed t

izb

wo

i
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s i8Í6zOZ*‘n 0 Pary*a było z góry postanowione i zda-
..rzygi'towane..». I l'K-Jb I“’ J-J • ».

' Członkowie i konin y zabawiali się zwykle wieczo- 
' % przy dobrśj wieczerzy w gmachu prefektury, któ-

**jenerałowa“ Eudes, słynna z piękności i dowcipu, 
j, (ł ozdobą. Że rozmowa była wolną od wszelkich

^w, rozumie się samo przez się, a głównym jéj 
». ¿¡tein była kwesfya ateizmn. Bazu pewnego oświad- 
' j jeden z członków komuny, że, gdyby pan Bóg efe,

¡,jgł, należałoby Go natychmiast rozstrze aól 
i, O malârzu Courbet pôd'.je Liberté nową wersyą,
In (dłog ktôréj przy P°mocy ™éj kochanki — kobiety 
, ' \rywaiy w oetatnióm powstaniu paryskiém wielką 
d przez linie bawarskie, przypiąwszy na

0 jrsiacb krzyż bawarski, otrzymany przed kilku laty.
0‘ Jiług Le Soir umarł Courbet w drodze do Satory,

“ ¡»ty paraliżem.,
’vtT rûaf-ûV O

ańskimi, od których odebrano przyrzeczenie, iż się po­
dadzą do dymisyi, w razie gdyby ich wybory uznane 
zostały za ważne. Lewica i centrum obstają przeciwnie 
przy tern, ażeby wnieść o pr/edłużenie pełnomocnictwa 
dla Thiersa la dwa lata, cbcątr w ten sposób dać kra­
jowi rękojmie trwałości, bez któryęb znacżnięjjizyeh ope- 
racyi handlowych i finansowych przedsiębrać nie można 
Nie wątpią o tóm, że większość zgromadzenia zgodzi 
się, n i owo przedłożenie. —' Termin do wyborów uzu­
pełniających jeszcee nie jest? oznaczony. — W departa­
mentach panuje zupełny spokój. Rzekome aesztowa- 
nie. Pyata w Szwajcaryi nie potwierdziło się. — Sądy 
wojenne nie rozpoczęły jeszfcze wydawąć wyrpkow na 
w niewolą wziętych powstań$4w/l H yf OT L

• j t q , i ‘ J »11“i <* • “ r' »w. ™
ieet naturalność melodyi i jćj prostota, przy snrowój po- i 

Śoi formy, której na oryg'aslności nie zbrwa, choć się nn» •
ikł jest
alt lub

W piątek aresztowano w Paryżu panią Duval, 
joffÇ po poległym jenerale komuny, w, czwartek uwię- 
jj0 pana Sornet, drukarza Père Duchéne.

’ Jenerałowie Trochu, TJłirich4i ? marszałek Baząine 
o ,wieni będą, stósownip do prawa, pod sąd wojenny 
lz1’ wydanie nieprzyjacielowi twierdz Paryża Strass- 

’ .ira i Metzu. Bazaine ma w tych dniach przybyć do 
Çsalu.

Oji Książęta orleańscy rozgłaszają przez swe organy, 
ln ,których Indépendance belge przedewszystkiém 
an j|fc.VĆ należy, że w razie potwierdzenia swych wybo- 
. \tl złożą mandaty, nie chcą bowiem naśladować księ- 
ym ¡Ludwika Napoleona i nie mają zamiaru być ksią-r 
ni, ami-pretendentami lub księciem-prezydeutei

Cmentarz Père Lachaise mniéj ucierpiał, niż się 
âk. myślano. Niektóre kaplice i i pomniki uszkodzone 
oij. od granatów, ale już są naprawiane. Również 
pa» Juz w poniedziałek rozpocząć budowę hotelu pana 
zai forsa.
,ei„ Times z powodu ostatnich wypadków w Paryżu,
|¡ni następujące uwag'gjgjflgjjj JHHWMMMI 

p' ‘Francuzi zapełniają w tćj chwili najciemniejszą 
w swej i w światy history}. bskapzcnie wywiera-

Ostatnie telegramy.
Wersal, 6 cwwca. Zgromadzenie narodo­

we- P. Pouyer Quertier przedkłada projekt po­
życzki dwa i pół miliarda, by część kosztów wo­
jennych zapłacić i pokryć ujedobór w projekcie 
wykazany. — Jak Saręczają, pojednane, zostały 
jprawie zupełnie-różne pierwotne zapatrywania się 
p. Thiersa i komisyi co do zniesienia praw pro­
skrypcyjnych.

Paryż, 6 czerwca. Kouiuuikfteya pomiędzy 
Paryżem a zagranicą przywrócona z«|ełnie. Ksią­
żę Aumale przybył wczoraj z- Normandy! do 

*• n.. •. Houdan i udał się do St. Germain. — Wydano 
, m, się rozj.aZj aby wszystkich aresztowano komisarzy cy- 

wiluyeh komuny. $u«bj
Londyn, 6 czerwca. (Izbą niższa). Na 

interpeSicyą oświadcza lord Enfield, że Prusy nie 
żądały dotąd odstąpienia Helgolandu. Go do in­
nych interpelacji oświadcza p. Enfield, że rząd 
francuski , dał do zrozumienia posłowi angiei-

Hertsa
prawności formy, której na orygi
za n'a nie ubiega - wtaśnie dla tego, iż ją ma . Paką jest 
naprz ktid madltwa Zdrowaś Mary«, do śpmwa.tią alt i 
baryu n. ktmą ss^/ególniej odznacza powaga i uniSztśta — do­
bre gd styla a njrstota. Przyznamy Sc szczerze, iż się nam 
wielce podobała tern u »'tarkowaniem, tern uczuciem, które lak 
jzano Wypoaigjo « iTV A i

Trzy ueśif Roffm. f i»llorslet>en i GottschalPa (op. 4. 
odznaczają się tąi wyborną fakturą i stylem. Du liebs: mich mew, 
przypomniało t.am niejedne id.śA d wuą R. Schumann’ ■ z opoki 
liieiierUreis Heinego (Op. 24) • Myrtów (op. 25\ Wjegou 
śrieżuchno tak e i b rdzo vdtięc<ne. a p tato ta u<o*ł»t 
śliwą nielódyą i układem wybnrnyin Seronal- (S już z samej 
natury swtj mnsiaia być wytworniejszą; czyni ją taką wdzięczny 
rysunek akompaniamentu.

Trzy pieśni łJbbnd’a, Platena i Heinego, ia’uj0my tylko, 
le nie są Miukiewieca, Pola i Słowackiego. Ostatnia phóń 
nadałaby się do niejednego rozpacRiwego słowa poety. Z tym 
samym darem napisane muzyka do śliczno wiersza Zmiecho- 
wskićj, Idęlądem,płynę wodą“ i dwóch pleśni Heinego (17 op.), 
o których już napominaliśmy.“ ■ ' • <i

f)o tćj oceny utworów p. Hertza dodamy jeszcze, że tatuś« 
utośyl z tyia gańiyoi talentem muzykę do hymn a na stuletuw 
rocznicę rosbioru Polaki, napisanogo przez pana'Władysława 
Bełze. 1» ww

— * Pod względem Jeżdi-Dla kolejami łelazueml bez 
biletów zawerokował nied iwnó najwyższy trybunał przy eposy, 
bności wypadku specjalnego, w którym ktoś uszkodaił na mń- 
jątku królewską kolój wschodnią przez to, śe przez pudauie tal- 
•«) wyeh faktóe k"udaktorowi wzbudził w tymże wiąrę, iż bilet 
wykupił: że przepisy regulaminu państwowego.o kolejach istnie 
jacs pod względem podróżowania kolejami, he< biletu ni” wykłu 
czają skazaui“ na karę za oszustwo tego, ; k|óry rozmyślni« »“*> 
tćż z niodbatoś -i korzysta z kolei żelaznej! jako podróżny, nie 
będąc w posiadania biletu. Korzystanie zaftut z kelei żelazną) 
be: bileto uważsuńm będstc za oszustwo

— ♦ Referutidsryusza sądu apelacyjnego pana fluderlana 
mianowano asebore »?

— * Czwarta baterya piątego polowogo pułku artyłeryż 
numer 5 przeniesidńą została do Sfrassburga, uąa powcóci zatóm 
do dawniejszego swego garnizonu

-r- * Wyazndł rozkaz, ażeby Jońców fraftcn»kloh z obo­
zów szląskich w Nisie i Kłodzku wystać niezwłocznie dó 
Fraucyi.

— * Doiyć znaczna liczba interpowanyeh w naszćm mie­
ście Jońców francuskich korzystała już z^potwojenia powrotu 
na

■ed

— ♦ Bydło. Berlin, 5 czerwca. ‘ Bydła na zeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

244ó sztuk bydła rogatego. Handel był dość ożr- 
wi uy, nciiąwat i większe na eksport zakupywano partye, i wię- 
ks-i d.. zakapów dla miasta i okolicy panowała prhnt', tik że 
cały z-łi ziony towar sprzedano; za 100 funt, wag? mięsa nai- 
prz 11 : i-jszero towaru płacono 17—18 tal, średniego 13—15 
tą) . a giśledniego 10—12 tal.

Jfiąi szmk nierogacizny. Ponieważ dowóz nie przewyż- 
zżał ptczęby. a piękny mianowicie towar tia eksport zakupy­
wano,nr».‘to tóż lopsze jak na poprzednich targach płacono ceny; 
za 100 fant, wagi mięsa towarn najlepszego. IG -17 tąl.

i Bt7 i (i sztuk owiec. Towar ciężki, na eksport przezna­
czmy. lozkupioau prędko, gatunki pośledniejsza z trudni ś ią s:e 
pozbyw-ły a reszty ich pozostały na targn; za 40—45 funt, wagi 
mięsa dobrych Ciężkich skopów płacono 7'/,-8 t-L

684 sztok cieląt, za które przy małym dowozie radowa!- 
niające płacono ceny.
IIWBHWBW '

PRZYBYLI DO POZNANIA
■ł»ta 7 czerwca.

BAZAR. Żółtowski z Czacza, Biegański z 
Peters i Henry Peters z Nowegó-Ji.rku.

HOTEL PARYSKI. Skoracsewski z żoną 
z Pleszewa, Borowski z Wrześni.

JłOJLfL BERLIŃSKI. Dr. Libelt z (zeszowa, 
tfiiemu. p»hil.wf}4»a u .ud »r ‘ t

TILSNESA HOTEL GARNI. -Siekę) a Wrocławhfc. JStigelhardt 
z Drefna. -,

HOTEL RZYMSKI. Książę Sulkowski z Rydżjny, ęismaun 
z Frankfurtu p/M., dr. Broeckere z Fraucyi.

' ilOTEL POD CZARNEM ORŁEM £ander z Wrecławia, Bu­
dzyński z Goc yna, Swinąrski z Gaczyna, Be.nda z Kostrzyia, 
Wilczewski z Grodziska', Iierłr i Bł-rliua.

ty HbHGó. HOTEL FRANCUSKI, lir. Dabski z Kołaczkowa, 
Garczyi |ki z Król. PoL, Thiel z Uostyoi», Karski z Król. Pol., 
Gorczyński z Węgorzewa.

Łukowa, Mikelaj

5 Wysoki, Prulki 

Szymański

M iafiomuści gifthlttim.
Bielił* |iOBn«ń«Ui», 7 cżerwca.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto: wypow. 200 węcpll; per czerwień 47'/, 

częrw.-lipięę 47’/,, ^lipiec-sierpień 48’/,,, sierp. - Wrzesień

w--- '-w¡¡¿ku Satory. Wybiera sobie z nich do woli tjśifidżie- 
,»u dwóch i roz-trzeliwa pod lukiem tr y u iuf aI- 

irtŁ i® de l’Etoîle. Tegoż samego losu doznają dwuibie- 
are’iod straży ogniowćj i tuzin kobiet, z których Zjedna
poi »1» więcej jak 70 lat wieku.

0M’ Na inném miejscu nasz korespondent znajduje stós 
glo. iO trupów, leżących jednych na drugich z rękami, no- 
ret- » J szyjami powykręcapęmi, gdy obok Rynsztok pełny 
lona ¡t krwi ! Mówią, że z tysiąc powstańców roz^elą- 

,ti zostało w ten' sposób, egzekucya taka masami, gru- 
,„je. mi pu 50 do 100 naraz, musiala pomięszać niewia- 

ih z winnymi i jest pewną rzeczą, że większa część 
(jj.Łłi się ofiarą urojonéj zbrodni.

Czytając, ży pompierzy '.zostali straceni dla tego, 
lali naftę w miejsca wody na zapalone domy, pytamy 

odisiebie, czy ci nędznicy nie byli także ofiarami jakiéj 
itifi. miéj omyłki. Niedostatecznailość wodÿ rzucona na 
warz elki pożar wzmacnia płomień tamiast,«<T J&sié. \nii | 
W(impajniejśze fenomen» jnbgą wywołać /ijHjhfeśłłiśźnię)- 
iera.!podejrzenia w umyśie imaginacyjnym i rozdrażnionym. 
;a(-a. stydżayy w saméj rzeczy usiłowali, popełnić takię 
vlokl‘pfUiie w óTdś rozwścieczonego tłumił widzów, trzeba 
dag. wciąć, że ich zuchwałość mąsiała być na równi z ich 
télniłupkiem. Ci ludzie mogą być winni; nie będziemy 

» jpgeaayć; jakkolwiek aiepraw<ło<x)8»łaym wydaj* 
myci « się ten fakt. Ale nie dowiedziono im, téj zbrodni 
i tsjic nie ma tu pewnego, prócz téj doraźaćj kary.

Jeżeli lud francuski wpośród nieszczęść, jakie spa-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* PoznmA, 7 czerwca. Minister spraw ¡wewnętrznych 

wydał pod dniem 21 maja następujące rozporządzenie do naczel­
nych prezpsów prowinryi nadgranicznych, dotyczące odsyłania 
wojskowych nlemleckloh w Rosyl żamlosskałyeh: „W sku­
tek uruchomienia armii powróciła w lipcu r. z. znaczna liczba 
w Kosyi zamieszkałych pruskich poddanych, ateliy zadośćuczynić 
swy n obowiązkom tŁjskowym, jako landwerzyści. i rezerwiści. 
Różne do mujój wiadomości doszie przypadki specyalne wyka­
zują, że ęzęść tych, osób nie posiada przy zwolnieniu ich z woj­
aka środków ido powrotu do RóSyi, do którego ich zmuszają 
słósunki familijne itą. i przez tol znajduje się w najokropniejszóin 
położeniu. Ażeby aapobiedz powtarzaniu się podobnych wypa­
dków, upoważniam riiniejszćm JWnapa do kazania im wypłacić 
przez władze policyjne nadgraniczuo kosztów, podróży, potrie- 
buych do powrotu do -dawniejszych ich miejsc zamieszkania w Ro- 
syi; władzom tym należy w tim celu przekazać awanse z odno­
śnych głńwnych kas rejeucyjnych. Pozostawiając JWPanu wy­
danie dalszych rozporządzeń stosownie do powyższego, nie są­
dzę, iżby było potrzebnćui wskazywać jeszcze na tof że owe za­
pomogi na podróż ograniczyć należy na niezhędbe potrzeby, tu­
dzież że policyjne władze nadgraniczne ;«.każdym razie Btarać 
się powinny, żeby pieniądze wypłacane użyte postały celowi od-

fpowiednio. Pod ostatnim względem zalecić można, ążeby władza 
- policyjna zakupywała sama dla'nich Mfetydo podróżowania ko­
leją żelazną. Zapłacone kwoty należy w swoim czasie likwido­
wać odemnie i w tym celu dołączać miesięczne wykazy <,sób, 
które wsparcie odebrały — z podaniem ich stósunku wojskowego 
yj' St)łyióW,r ¡<&'jwłwitotWHia?‘5*,,i„ '«inrwat» Ja»

• rł .* Asąsor sądowy pan Sławski zamianowany został sę- 
ddą powiatowym w Szamotułach. Takąż etatoWą przy tamtej­
szym sądzie opróżnioną posadę otrzymał pan asesor sądowy»»■»»“ mu MOUbUDiu n pvnvu ui laoir, E’FFCT Gregor.

opar* i na niego, czerpie pociechę w tćm,.-żc te klęski przy«: —* Od wczoraj bawi tu młodziuehny fortepianuta p.
„zofii uje cudzoziemcom, zostawmy mu zysk z tćj pociechy. Ludwik Doniecki, który w dniu lit 'czerwca, tj. w. przyszłą
nin«. Iko niech o tern pamięta, że krew przelewana przez nieozielę, o godzinie 5 z południa na sali Bazarowej zamierza dać
ini, ¡skft wersalskie nie może być zapisana na rachunek ^hż?^n?i®zMły1,vd^,'?!®ł teg? konctert" p0,ia“y

, i. rt n r z. -i • n. • i później. P. -.1) u niecki dwukrotnie już wy tępowat z grą swą
Ciani cycb, bo margrab-ą Gallifet i ;inm oficerowie kowe.li- pbblieznie w-Berlinie i za każdym razem z wiolkiem odznaczeniem 
1859,WW łhuyżu są na g,ewii£ Francuzami i uirni tćż był przyjętym.
.«bis* Bonkowie zgromadzenia wersalskiego, którzy nie , , ~ * Dowiadujemy się, ii^personaż teatru naszego po-
2 „ z. a'ni jMnP&d słowa do wyrzucenia tói naihźielniei- wleii9zył S1C przyjazdem panny K. Podolskiej, której talent me-
u ce. W ani ?MTnCg0 słowa ao wyrzucenia „tej najdzielniej bawni. publiczność będzie miała sposobność ocenić, gdyż panna
roki •) scmit, jską kiedykolwiek posiadała Francya. Podolska już w tych dniach ęoraz pierwszy wystąpi. W sobotę

dneni Figaro ogłasza'imienny spis cudzoziemców, ktÓ- daną bę!lai«,po raz pierwszy komedya p. Z. Sarneckiego: „Ft-
pa. i albo czynny udział brali W sprawach komuny, albo bris a.ure»|j(w pierwszych dniach przyszłego tygodnia uwielb
r 1 .... . . , . .. , , no Ozony dramat p, Narzymskiegot „Epi demia,“ eraz „Mentor,“

htjhóWsża khmSdya Aleksandra hr. Fredry (syna). Za niemiprze!i tyli jéj współczłonkami: pomiędzy nimi
kupa

1/ ■łóSiTi V r z i U’ J z ńijhówsza komedya Aleksandra hr. Fredrysków, 8 Włochów, 7 Niemców, po dwóch Hiszpanów, pójdą iune nowó^ch ° których już donosiliśmy.
zerw- olochów, Portugalczyków, Amerykanów i pó jedoÿm 

jpcyąninie, Belgijczyku i Holendrze. •
sen» Od dnia 29’ maja pojawiły się następujące dzien- 

o Pa i: L’Opinion N ationale, Le Temps, Le Bien 
ilipłbllc, Le Journal de Paris, Le Constitue 
kiéni on n e 1, La Patrie, La Liberté, Le National,^ 

o! i Cloche i Figaro. Prócz tego pojawiło się kilka 
Bochnie nowych dzienników, jak np. La Politique, , 

publt1 Co n s t ft ii f ieh, T* fnnepe ni a nce.
prZe* -I-i.—--—i»— ¿».j, ».,» IHHHI|i.lJMI»llll, |

y ad i4“ s łM,’î/î***"*,/oł9t, _ Telegramy.
andin Wiedeń'. 6 czerwca. Jak w kołach parlamentar- 
yyaie SL ch«ć, nie doprową/kiła tcwraisza narada •strou-

;t»a kotistvtucyjnegd* un rawrPgo ^żułtutu, któryby 
jszjc ftalał przypuszczać, że za wnióskie'ni: o odnowienie., 
jdzonj^łów oświadczy się większość, ponieważ wielu 
;,arj!^nków lewicy chce głosować przeciwko temu wnio- 
o«Tk 4pnfiflso*i w tie[9ini

Bukareszt, 5 czerwca. Przy odbytem wczoraj otwar- 
o, nłt ’zb Pi)W‘Łano księcia Karóla żywemi oklaskami.

' ’ Celła od tronu zapowiada eąstępująee projekt! : prawo 
■ci ti Jłwkowe dla zniesienia długu bieżącego, budżet na 
•g pi ‘.1871 — 72, prawo komunalne, projekt połącz? nia 
jkiegś“ koleiowéj z Węgrami, modyfikacją organizacyi 

Jskowéj, prawo szkólie, jako tćż rozmaite in- e pro- 
Powielta- Mowę od tronu przerywano kilkakrotnemi okla-.

kal»r 5®i'
myt,, wym, 5 czerwca. .Na. rozkaz, papieża njdjp^wi się 
g«tr©sza żałobna za rozstrzelanych w Paryżu z ikła- 
¿nir'Uw.
ii. I Wiedeń, 5 czerwca. W ¡¿ner AD^end^.ost ogła- 
m bil1 Ustępujące oświadczenie: W obec rozszerzanych w 
hurdif duich dniach wiadomości o stanie toczonych z człon- 

llû’ opozycyi ezeskićj umów jako tćż połączonych z 
® wieści o zamianowaniu czeskiego ministra krajo- 

J?rti o powierzonćj morawskiemu uczonemu politycz- 
ozłłptoli pośrednika, jako tńż o podziale księstwa szlą- 

” zam’ei‘zon^na powołaniu rady państwa 
jj8ZU,“0<: bp., jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
njt-'pStkie te wieści są bezpodstawne.
0ÓśtlWersaI, czerwca. Jo.urnal Officiel ogłasza 
;zcg^LYPuj^ce nominacye : Lambrecht ministrem spriw w e- 
lole^^nych, Lefranc min strem rólnictwa i handlu, je- 

p Cissey ministrem wojnyr jenerał Lefió posłem 
■się'■ i etershurgu,. Leon Say prefektem departamentu. Se- 

rZęd l/' ~~ kołach parlamentarnych oznaczając jako 
i 6 doniesienie kilku dzienników, jakoby wniosek 

a ll“t t(lp 'uż0nie pełnomocnictwa Thiersowi miał zostać 
stkićff zonym i to w skutek rokowań z książętami orle-

* Do. 5 czerwca w skutek doniesienia, iż pewna licfcba zbie­
głych Jeńców francuskich obozuje pod Otłoczynem, wyruszył 
z Toru ia oddział wojska z astro nabitą bronią’, aby ich o ile 
możności schwytać. Wyprawa ta byłą bezskuteczną, gdyż już 
poprzednio JeSćy byli przeszli granicę Królestwa Polskiego. Woj­
sko wróciło wieczornym pociągient
a™«, ąi awumuaiii eih (Razeta Toruńska.)

— * Sądy przysięgłych. I wczoraj dwie przyszły sprawy 
ądzenie, a mianowicieZJJJta k’f J '■ f?Ó
1. Przeciw Ignacemu Skarbińskiemu, listonoszowi 

Miłosławia, o sfałszowanie dokumentu i przeniewie-
cii.-ii rżenie śię. *

2. Przeciw* murarzowi Franciszkowi^ Lierhaminer 
i robotnikom Janowi Wittholz . Janowi Leh­
mann z Grzebieniska o rabunek na publicznej drodze.

8karbiński był aż do 25 maja 1870 r. listonoszem w Miło­
sławiu. W kwietniu zeszłego roku odebrał z poczty asygnacyą 
la 4 tal. 25 sgr., przeznaczoną dla gospodarza Maćkowiaka 
z Czeszewa. Zamiast oddać asygnacyą Maćkowiakowi, podpisał 
oskarżony sam nazwisko jego a ściągnąwszy pieniądze, zapłacił 
jedną częścią dług swój, drugą zaś zatrzymał dla siebie, w za­
miarze, jak sam powiada, oddania całćj sumy Maćkowiakowi, 
skoroby tylko odebrał swoję pensyą. Rzeczywiście oddal mu tóż 
Skarbiński całą należytość, a sąd widząc w tern łagodzące oko­
liczności, skaza! oskarżonego na najuiższą prawóm przepisaną 
karę, tj. na trzy miesiące więzienia.

Surowiój ukarano Franciszka Liehrhammer i spólników jego, 
bo tóż cięższą bez porównania jest ich zbrodnia,

W gospodzie Panderą w Grzebieniska, Wypłacił na dn. 14 
marca rb. gospodarz Etnerich gospodarzowi Wawrzyńcowi Gazie 
16 talarów, które mu tenże był winien. Wszyscy trzej oskarże­
ni byli przy tern ohpcni i umówili się też zaraz wspólnie zrabo­
wać Gazię. W tym zamiarze poszli na drogę, którą Gazia mu- 
siał wracać do domu i ukryli się za drzewo, ażeby ich nie spo­
strzegł. Skoro się tylko do nich zbliżył, wszyscy trzój rzucili mu 
piasku w oczy a jego samego o z eiaię. Lterhaińmet zatknął mu 
usta, ażeby nie mógł wołać o pomoc, Wittholz trzymał mu ręce, 
Lehmann zaś przeszukał mu kieszenie, (jazie udało się, mimo 
wszelkich usiłowań napastników, krzyknąć kilka razy o pomoc, 
czóm ci przestraszeni uciekli z strachu, Tufy "ich nie schwytano, 
nie wykonawszy swego zamiaru

whisny kosit do Franeyi i wyjechała ztąt£, , K .'¿U/lIaR »» jps>«ó — ' tat/.
— * Dotychctasewy komendant Poznania, jónerał-pomct- Oko-wit.A- łz m-ctl ą , wyp. 45000 kwart,

nik Craewel, składa w duiu dzyji^ijązym urzędowanie, które pia­
stował przez czas wojny. ’ '

— * O połączenia Inowrocławia z Toruniem koleją 
żelazną pisżą z liioWrbdlawia do Bromberger Ztg co nastę­
puje: Połączenie kolejowe Inowrocławia z Toruniem na linii po- 
znańsko-bydgosko-toruńskińj, którego budowę podjęto w roku 
przeszłym, ćo do robót, ziemnych zdaje się w tym roku będzie 
ukończone. Roboty ziemne w Więslawicach, wraz z dworcem 
w Gniewkowie, jako tóż roboty w borach Cierpickich przy kar- 
cziniekGlinre zlecono pauu Krause, roboty zaś przez kotój bydgo- 
sko-toruńską aż do dworca toruńskiego oddano panu Scbuąidwr, 
który pod dozorem inżyniera p. Qnadt był usypał wielką groblą 
przez joziorh Broniewickie. Wszystkie te roboty mają być za­
częte jak najspieszniej, tak że nanzieja mieszkańców ¡»owiatii, be«- 
piat tym oddaniem gruntu pod kolój ciężko obarczonych, co do 
zupełnego ukończeni* kolei spełnić się może w roku przyszłym 
Budowa dworca ua stacyi inowroclaw3kićj zacznio się już w tym 
miesiącu, zawezwanie db ofert do tutejszych i zamiejscowych bu­
downiczych już rozpisano Dworzec inowrocławski co do wiel­
kości jako tóż co do zewnętrznych ozdób przewyższać będzie- 
o wiele dwoyzec bydgoski. Leży on w kącio utworzonym 
przez toruńską i bydgoską kol£j- Ma być niotynkowauy, cegłę 
Sorowadzą pidobno z Lubani z Siląaka'"ponieważ tutejsze cegiel­
nie nie są jeszcze w stanie (?i dostawić wymaganego mReryało. 
Wielkość gmachu wynosi llfl stóp rązy 100, gmach składa się z 3 
części: na przodku otwarty krużganek, potóm przedsionek obejmu­
jący 32 stóp ‘ir kwadracie, na lewo biuro telegraficzne, na prawo 
ekspedycya towarów i poczta; w pośrodku wielkie sale 41, 34 
i 27 stóp wysokie; w tyle restaurącya. Wyłom w gęubli kolei 
żelaznój przy Iuowrocławiu, o którym donosiły dzienniki, redu­
kuje się do tego, iż przekopano groblą na rozkaz urzędnika bu­
downiczego, aby Spuścić wodę powyżÓj grobli uzbieraną; po kilku 
dniach wyłom ten mały bez wszelkiój przerwy w ruchu pociągów 
roboczych na nowo zasypano.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 8 czerwca,
Boże Ciała, Medar da biskupa; \ w kalendarzu słowiańskim 
Wy8zosława. Wschód słońca o gidzinie 3 minut 40, za­
chód o godzinie 8 minut 17. Długość dnia 16 godzin 37 
minut. ' ■ , i ; , ; g

Dnia 8 ozerwca 1339 Śmierć Anny Aldony żony Kazimie­
rza W. — 1612 Śmierć Stanisława Karnkowskiego arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1791 Bitwa pod Chełmem.

Pojutrie, w piątek dnia 9 czerwca, Prymusa i Feli- 
cvana męczenników; w kalendarzu słowiańskim Sławoja. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 8 
minut 18. Długość dnia 16 godzin 38 minnt.

Dnia 9 cżerwca 1404 Władysław Jagiełło uadąje przywi­
leje Wschowie. — 1595 Urodzenie Władysława — 1831 
Traktat Jarosławiecki z carem Piotrem___1831'Bitwa pod Ucha­
niami. — 1831 Założenie w Paryżu komitetu amerykańsko-poL
skie^h0A^T a?,U4

Knicziiis, dnia 3 czerwca. (Towarzystwo Młodych 
Przemysłowców.) Za przykładem Poznania; i innych miast 
ukonstytuowało się w listopadzie r. z. i w naszym starym gro­
dzie Piastów Towarzystwo Młodych Przemysłowców. Celem jego 
jest wspólne i wzajemne pouczahie,, wspólna i wzajemna pomoo 
i zabawa; godłem; oświata, praca i postęp; środkiem: nauka 
i przemysł. Młode towarzystwo nasze składa, się obecnie z 40 
członków czynnych i hćhorowyeh. Rozwój i wzrost jego bynaj- 
mniój nie był szybkim, a to z tego powodu, iż Gniezno od wielu 
lat jest znanóm z tego, że ula stowarzyszeń ma rólę bardzo nie­
urodzajną, na którćj nasienie albo wcale nie wzejdzie, albo tóż 
poAiader prędkióm wystrzeleniu również prędko usycha. Dowo- 
dem ’tógó, co n dopiero twierdził, jest zgasła od kilku tygodni 
tutejsza dobrowolna straż ogniowa. Naszemu towarzystwu, jako 
tóż zalożonój u nas przed kwartałem spółce pożyczkowój życzę 
z szczerego serca dłuższego życia. Przez całe -półrocze zimowe 
w każdą niedzielę i święto odbywały się posiedzenia zwyczajno, 
na których członkowie czynni miewali odczyty własnyth prac 
piśmiennych, Inb zajmowali się pouczającą pogadanką; po posie­
dzeniu jedni się bawili, inni gawędź li lub prttglądaili czasopi­
sma. Oprócz tego mieliśmy cztery publiczne odczyty: pana dr. 
Henrykowskiego „Architektura w Polsce“, pana dr. Mflllera ,.Tum 
gnieźnieński i jego pamiątki historyczne“, patte dr. Paczkow­
skiego „Pierwiastek złego w człowieku“ i pani syndyka Klepa- 
czewskiego „Wpływ sztuk pięknych a zwłaszcza muzyki ua czło­
wieka.“ Wszyscy wymienieni czcigodni panotfie prelegenci są 
członkami honorowymi towarzystwa naśźego. W ostatnićm ćwierć- 
roczu mieliśmy także prześliczny koncert amatorski. Któżby 
młodzież śmiał za to potępiać, iż po koncercie twąwo się wzięła 
do pląsów? Jednakże gnieźnieński korespondent do 
Toruńskiej wielce się tóm zgorszył a napełniony duchem 
proroczym towarzystwu naszemu bliski przepowiadał upadek. 
Niech mi wybiczy, jeśli, mojćm zdaniem, jest fałszywym proro­
kiem! Ja pomimo złych jege wróżb cieszę się tą nadzieją, iż 
towarzystwo nasze coraz wręcój się rozwinioi i w szcznpłycb 
swoich granicach tyle dobrego uczyni, ile tylko w jógo Silach. 
Niech tylko każdy bez oglądania się na drugich do dobra ogółu 
dołoży swój grosz wdowi, a wkrótce i u na3 lepiej będzie! .

Dodać tu ml jeszcze wypada, iż podług uchwały ostatniego 
walnego zebrania, odbytego pod przewodnictwem pana syndyka 
Klepączewskiego, Tow. Młod. Przemysłowców odprawi towarzy­
stwo wspólną przechadzkę czyli tak nazwaną majówkę dnia ¿8 
b. m. do pobliskiego boru. /u.Riji, O 3 ...«m »«■¡»«

tal , 
49,

ą',‘wyp. 45000 kwart, na czerwiec 
15'/,,, lipiec 15'i, sierpień ió> „ wrsesieu 15’/«, październik — 
li -topad - , w miąjscn bez beciki — talara.

Ceny targ-owe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 7 czerwca.,
Hssotiićy pięknói, szefgi pp fiijfnti

Najwyż. 
tSL sgiś- fti.

C’«?.»».

Średnia, 
tal. >t<f. fu.

Najniżsi
tik

jedi
zistó’
¡ebai

Tak rzecz się miała podług zeznania Wittholza, który 
przy pierwszem badaniu do zarzneonego mu czynu się 

przyznał. Obydwaj drudzy oskarżeni, zaprzeczając początkowo, 
jakoby mieli chęć zrabowania Gazię, twierdzili, że spostrzegłszy 
w nim człowieka ich napastującego, przed nim się tylko bronili; 
w terminie auoyencyjnym przyznali się i oni ido winy. Skazano 
ich jedaego na rok, innych na 6 i 4 miesiące więzienia.

-- ♦ Czytamy w Tygodniu Nr. 23.
„BUchał Hertz, znany.i ulubiony w Warszawie i Poznaniu 

młody kompozytor, dał się i Szerszym kołom miłośników muzyki 
ocenić wydanemi utworami do śpiewu i na fortepian. Wiemy 
zkądinąd, iż z-prawdiiwege dqj muzyki powołania rzucił on za­
wód inny, aby się całkiem jej (poświęcić. Niektóre z piosnek 
p. Michiła Hertza jui sięstaty pópularnemi, odznacza je wszystkie 
bardzo rzadki, w młodym występuj ącymtąlęięie przymiot — nrostóta 
niewymuszoność formy, trzeźwość i umiarkowanie w kompuzjcyi, 
które zwykle u mniói szczęśliwie zorganizowanych odznaczają 
się zrazu zbytniem szukaniem efektu i przeładowaniem wymyślnemi 
ozdoby. Najlepszy to dowód wiary w muzyki siłę i we 
własną, gdy kompozytor przelewa swą myśl w formie pozornie 
łatwój i przystępBój a swój własnój. -a- Cechą kompozycyi p.

zaraz

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— * Wełno. Wrocław, 6 czerwca. Miasto przybrało 

już najzupełniejszą postać targową. Komnnikacya po ulicach nńd- 
zwyczajnie jest ożywiona, dowozy powiększają się z każdą go­
dziną, zapełniając sktady na rynku i innych miejscach. Przytóm 
jest i obrót na składach nie mały, a wełna prze łaje się z pod­
wyżką 6—8, a nawet do 16 talarów stósownie do gatunku 12 
i prania. ł ł. ' L’“01“ . i—-

W obec wyższych żądań zachowują się nabywcy nieco 
powciągliwićj, Spodziewając się po samym targu rezultatu pomy- 
ślni-jssego. O ile nadzieja ta jest uprawnioną, pokaże się już
jutro. «w J I.ui UmhL a IłNa dziś jost cz-ść kupujących zajętą targiem w Świdnicy. 
Pomiędzy nabywcami nie ma Francniów* diAj“, "“*• “
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pię, l1I( 
śrciiuim, 
pośle!.

Żyta ciężkiego 80i:i*
'■ średniego ' ; .

>*łiA JWitledn» ■ - *
r..,4 ,jpeńiś wiełk. • ’...¡ji-Jł,.:?’

drobn. ■ - • -

Grochn jlą-.gouw.ft, -« 90 •
’ ua paszę ',J> - 8 - •

Rzepiu zimowego 7i -
Rzepiku zimowego < ti; -
Rzepiii latowego • a!0«' *'—
Rsepiku latowego - - ■
Tatarki . . [SA 70 .
Pórek . 100 -
Wyki ’ . 90 -
Łubin, żółty - 90 -

- *' ńiebióśki . .
Kódlczyny czerw. cent.>po,100 fupt,

. Rbńięzjny biułój ' •.
-Wletiln , 6 ęzerw -a

W skutek niższych częściowo kursów polepszył się zna 
czuie dalszy przebieg interesu giełdowego a w końcu był stały.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4,1>'1<>/0) 99V4 jpt. 
Poż. iistwa z r. 1859 (ó° 0) 101’/4 płac. Obi. pstwa (41/,) 83 
płac. Poż. pstwa prom, z r.. 1855 (3*/,%) 119% żąd.j

List Zait.: Zachód.-prusk. (SR/źo) 76 płac, dtp (4%) 
83 płac., dto (4%Jj'91 żąd. Poza, nowe (4-%) 87’/< płac. 
List. rent. Pozń. (4%) 88“|3 płac. Prusk. ;4°|0) 89% płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%%) 57 plac. 
Rent, papier. (4 Z,°Zo®8*/s plac. Losy z r. 1854 (4°/0) 77 żąd. 
Losy kredvt. z r. 1858 94*/, żąd. Losy z r. 1860 (3®/,): 82% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 69 żądano. Rosyjska pożyczka 
preaL-z roku .1864 (5°-'.) 124% płacono. Rosyjska -polak, 
oblig. skarb. (4%) 71 płacono. PÓlskk certif. Lit. A, po 
300 zip. (5%) 93'/, płacono: <!to cząstki po 500 zip. (4%) 
100% płacono. Polsk, listy zastawne 3 etn. w rs. ¡40/0) 71 
żąd. Listy likw. 59% płac. Włoska poż. (3%) 56% płac. 
Raiiniifiska poż. (&%) 881/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7*/,'%) 
F?’ 7, %—% płać. -Jurecka pożycz. 45 plac. Aiaer. pożypz. 
(6%) 97J—% pł. Akeye kolei »lak. Ko% mihd. 143^—j-f pic. 
GaL-Karóla Ludwika 107'/,—%—* j płac auitr/ae. Franquak. 
234’/«u-3 8-5% płac Hyarsz,«wiedeńsk. 65% piąć. Ssaki itd. 
austr. kr;.dyt.:'mob. 158%—)%—8—’/4 płaci Rb?,mińskie prbwibę. 
109’ą żąd Szląsk. stow. bank, (i /ii 125% plac ijljmt. hip, 
Hubnera — żąd. Hansem. 94% plac, Henkel
(4'ń%) '-u- ?Ad Meining. (4%0/0) — płac.

Kart gotówki i pap. pień. Frdr. pruskie 113» 4 płac. Kir. 
111% płac., suweteny;6. 24,% pjąc, nap, 5- 11% plac,, półunyer 
5. 16'/ł płe., dołi. 1. 12 pł. ¿iota y Jźtabaćb :aaff ceiay 464’/, 
żąd Srehri funt celny 20. 26< ptohb ZagraaJc;ue banko 99% 
płacono Aosłr.-hankn 82%. płac. Rosyjsk bankn. 81 płac. 
- Dyskonto bankowe 4.

Pszenica; per 1ÓOQ kilo w mtójśęń 82—83 tab wedle'ja­
kości żądano; póśledpia biała pstra polska 63, piękna pstra pol­
ska 77% tfł. płacono, per 1000 kilo na czerwiec 78%—%, 
czerwiec-lipiec < i lipiec-sierpień 78%- %, sierpień wrzesień 78 - 
7'%, wrzesięń-paźdz,'77%—76% tai. ptacono. Zyto: per kilo 
1000 W miejSvu 49%*?54 tal wedle jakości żądano, pośl. polskie 
49%, piękńe 50—51, piękne krajowe 58»/a-*i58 tal. 3 kolei i sta­
tku płac; na czerwiec i czerwiec-lipiec 51%—%, lipiec-sierpień 
52,*,—i/„'sierp, wrzeifeń 53 -52%, wrzesień-paźdz. 54—53% tal. 
płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39 — 62 tal. we­
dle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 42—56 ta!, 
wedle jakoś H żąd., piękny polski 46—47, marebijski 48%—49%, 
pomorski 50%—52 tal. z kolei płacono ; na czerw, i czerwiec- 
lipiec 48%—*/,, lipiec-sierpieńfI 49 tal. płacono. Groch: per 
1000 kilo do gotowania 51—61 tal., na paszę 41—51 tal. pła­
cono. Rzep: per 1000 kilo — tal. Rzepik: — ta.!. Diój 
rzepiowyt per 100 kilo w miejscu 26 tili; żądano; na maj —, 

. , maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 25%%’%,, lipiec-sierp. — tal.
Gazety płac. Ole lniany: per 100 kilo w miejscu 2t tal. Olej 

skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na maj-czerw. 13'/,, 
czerw-lipiec — ta). . Okowita: per 100 litrów po 100% = 
10,000% w miejscu bjsz beczki 17 tal. 15-9 sgr. piać., ną mąj 
—, maj-czerw. i czerwiec-lipiec 17 tal. 5—3 , sgr., lipfec- 
sierpięń 17 tal. 10 *9[sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 20—18 — 19 
sgr., wrzesień paździeh 17 tal. 26—25 sgr. płacono.

, .i.?;-.1, ńiieiitfw by'dgo«!bct, 6 czerwca.
Rażeni ca: 120—125 funt, mniój lub więcćj porosła 

68—74 tal., 126—130 funt, zdrowa 77-81 tal. per 2125 funt, 
wagi celnój. 2ytp: 120—124 funt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnćj. Groclj: 44- 43 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżój płacono. Okowita: 15% 
talara. «,« <n*>xM ECiletd* »rorłanska 6 czerwca.

Żyto; per 2000 funt, słabo; aa czerwiec i czerwiec- 
lipiec 43’ń, tal. żądano; lipiec sierpień 49%-% tal.; sierpień­
wrzesień — tal., wrzesiea-październia 51łi,—'/4 talara płacono. 
Pszenica: na czerwiec 73 talary żądano. Jęczmień: na 
czerwiec 44 talary żądano. Owies: na czerwiec 49 talarów 
żądano. Rzep: na czerwiec — talarów. Olój rzepiowyt 
ptóniejsze teymina wyżój; w miejscu 13% talara żądano; na 
czerwiec 13% tabra żądano; czerwiec-lipiec 13 tal. płacono 

wrzesień-patdziernik 12% talara płaci nó. Okowita: 
100 litrów po 100% w miejscu 16%0 talara żąda­

no, 15% tal, płayoao; na czerwiec i czerwiec-liptec 16 talarów 
żądano i płacono; lipiec-sidć^idó 16% talara żądano; sierpień­
wrzesień 16’%, tal. pł. i żąd.

W srebrn. za 
szefeB pniaki

(Í

—
mm

Na

— * yiQki*. Berlin', 6 czerwca. Mąka pszenna pr, 
kilo netto. 0 10%,—9’/, talara nr. 0 ii 9%—%,, ted. rżana 
0 81/,,—7'/,, nr. i 1 7%—V4 tal. pła.

Bpznań, 7 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4% — 
tal. mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. plac, za cent, bez 
kcyzy

»100
nr.

à tí. 
.Sí^SS,
!
»IO o

Pszenica
’»ü '

Żyto
Jęczmień
Owies
.Groch

białą
żółta

piękn. śr. pośled

92—93 
63—64

90)79—86 
9080-85 
62)58 -60 
47 42—44 

36 -87135)33-34 
(68-74 65 58 - 62

51-55

W tal. sgr. i fen. pór 
200 Ińnt, Celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia Dośled 

tali Bg f
7 ¡13
7111
5 2
4 29
4 28 •
5 14-

fn. tai ag. in tal >g fn
6 7 4 — 6 8 —

— 7 4 « 610 _
— 4 27 6 4 18 __
— 4 7 _ 3 23
— 4 20 _ 4112
— 4 24 — 4 8 —
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Proclama.

Na dobrach rycerskich dawniej do Nepo­
mucena Sadowskiego teraz do hrabi Czaps 
kiego należących Stara Dąbrówka włącznie 
z Wrzosami No. 43 stoją względnie stały 
dla pani Ewy Nymfy Sadowskiej z Wolszle- 
grów w Poznaniu z obligacyi wystawionej 
przez Jana Nepomucena Sadowskiego dnia 
20 grudnia 1856 ex decreto z dnia 26 gru­
dnia 1856 następujące zahipotekowania za­
pisane. (1345)

a) Bnbr. II No. 14 SCO tal. od 1 lipca 
1856 w półrocznych postnunierando 
płatnych ratach na całe jśj życie pła 
ció się mającej renty,

b) Eubr. III No. 69 3686 tal. z 5 pro­
centem od 1 lipca 1856

Na te zapisy instrument był utworzony 
i składał się takowy z obligacyi notaryal 
nej d. d. Bydgoszcz 20 grudnia 1856 z noty 
ngrosacyjnej z dnia 7 czerwca 1857 i z wy 
ciągu hipotecznego z tego samego dnia.

Tenże instrument zaginął, a zatem wszy­
scy ci, którzy by do niego i względnie de 
zaświadczonych przezeń zapisów jako właści­
ciele, cesyonaryusze, posiedzicie le zastawni 
lub innych zapisów pretensye rościć mogli, 
aby z takowemi najpóźniej w dniu 
81 czert' ca br. o godzinie

11 przed południem 
wyznaczonym terminie pod uniknieuiem pre 
kluzyi i amortyzacyi instrumentu się zgło­
sili.

Szubin, dnia 22 lutpgo 1871.
fi ról. sąd powiatowy.

Wydział I.

I Wny RTereusz Sokolni 
Clii zechce mi donieść, gdzie 
mieszka.

Pleszew 7 Broeckere,
13140!, obrońca i notaryusz.

Aukcya.
Z iowpdu oddania dzierżawy sprzedawać 

będę publicznie najwięcej dającemu
swój żywy i martwy łu- 
wciititrr, (jako to: konie, 
krowy, woły, ow ee, mło­
dociane bydło, niero- 
gaciKnę, wo®y, pługi

itd.) dnia 15 czerwca rb. od 10 godziny z 
rana. . (3112)
Dom. Brzyzno przy stacyi pocztowej 
Tarnowa, najbliższa stacya kolejowa Roki-

tnica lub Szamotuł?.J. Anosi.
dzierżawca.

Aukcya

Flisy karbowane na podłogi w stajniach,
nieznanćj dotąd twardości i trwałości, o czćm we własnćj mćj stajni prze­
konać sięmożna, polecam. (3103)

A. Krzyżanowski.
Tekturę smołowcowaną,

160 frank furtska
loterya miejska

ciągnienie I klasy 
dnia 1*> i 30 czerwca rb.
Całe losy po 3 tal. 13 sgr., połówki pó 1 

tal. 22 sgr. i ćwiartki losów po 26 sgr. są 
do nabycia za awansem pocztowym lub za 
liczką pocztową z głównej kolekcyi

Kilkunastu zdatnych czeludzi tn 
rarskich znajdzie u mnie stałe z&t** 
dnienie. tri1-

Poznań, w czerwcu 1371.Stefan Licdhe
3O87J mistrz murarski. i

l¡#í*
Jjoiw 
Biot*’ 1

ytibOiff)’4'0'

ogniotrwałą, smołę z węgli kamiennych i asfalt polecam, 
oraz przyjmuję zamówienia na całkow ite, pokrycia da­
chów, dalćj asfalt naturalny jako warstwa do isolowania, do 
wylania posadzek itd. (3104)

H. P.L. Horwilz syn
kolektora głównego,

Frankfurt nad Menem.
Plany i listy bezpłatnie. Akuratua i rze­

telna usługa. [3073.]

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Ekonom bezżenny, wolny od , 

skowości, który już samodzielnie 10 lat
rządzał gospodarstwem, potrzebują oiT /p

ca jako taki miejsca. Adres AP /V rest. Oborniki. ’3,$’

Jj W‘£

) rod;

Dnia 3 Czerwca o godzinie 7,9 wieczo­
rem pożar zniszczył 21 domów familijnych 
we wsi Pokrzywnicy pod Piłą. Ludzie po­
żarem nawiedzeni nie mają przytułku, bu­
dynki 3 gospodarzy spłonęły. Uprtsza się 
o skore datki miłosierne, by złagodzić nie­
szczęście klęską dotkniętych pod adresem 
ks. frląke Pokrzywnica pod Piłą (Krum- 
fliesser per Schneidemkhl). (3145JJŚ

Pokrzywnica, dnia 4 cnerwca 1871.
Ks Stanisław Mąkę.

Z polecenia król, sądn powiatowego sprze 
dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za natychmiast iwą zapłatą w gotówce w 
piątek dni •* 9 czerwca po połu­
dniu o 3 godzinie na gruncie Świercze 

i pod Żabikowem
około f«F- szachtow prę­
towych żwiru, jako tóż 
kilka wydaierżawiou. 
morgów celem wyzyski 
wanta pokładu żwiru. 

Aukcya 30 szachtów 
żwiru w Bębcu nie odbędzie 
się. [3138J.

Bychlewski, król, komisarz aukc.

Z dniem 1 czerwca, r. l>. otworzyłem

hurtowy handel wina
przy ulicy Wilhelmowskićj No. 23 w podwórzu, dokąd i 
skład papierosów mojój fabryki przeniósłem.

J. Kleszczy nsfci
(3054) w Poznaniu.

Berlin
135 Gr. Friedrichistrasśe 135

Goetzela kantor loteryjny
(3037) do

144 król, piuskiéj leteryi. 
Ciągnienie 1 klasy dnia 5 lipca rb.

Całe i połowy losy oryginalne i lo­
sy udziałowe 7«=3 tal. 2'/, 
sgr., 7,-1% tal, ,/|ł=l tal., V31 — 
15 sgr., sprowadzać można i rozsyłają 
się za asygnacyą pocztową lub awan-

W«

Fortepiany

500 do 1000 morgów
Poszukuje się kupna lub dzierżawy od 

lipca r. h. dobrej ziemi w W. Ks. p8in .* 
skiem. Ktoby miał zamiar sprzedania li 
wydzierżawienia mijątku niech się z»i.. 
pod adresem U. B. No 1J franco S? 
rrst. Trzcinica pod Kępnem. [302ą j

Na skład wełny
wynająć można na czas jarmarku 
ką salę w lokalu Towarzystwa Prz^ 
myślowego w Poznaniu przy ul. 
cławskićj No. 30. (2780)"

Dyrplieyn. '

V
L
F
T

bliezr

W Mokronosie pod
Koźminem, w powiecie Krotoszyń­
skim, ma być wybudowany nowy 
kościół.

W tym celu wyznacza się ter­
min do minus licytacyi na dzień

21 czerwca r. b. 
o godzinie 10 przed południem 
w miejscu.

Rysunek i kosztorys są każdego 
czasu* do przejrzenia na probo­
stwie. (3101)

fabrykat Józ. Offeritiaon, 
pu»zkarz& w Kolonii u ad Renem 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Królewcu 1869.

Pojedyńcza fuzya od 2% tal. począwszy. 
Dubeltówka • 5’/3 .

. damasc. i pat.« 10'/, - -
Lefaueheus - ¡22 - *
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze, 
przy dwutygodniowój próbie i każdej gwa-
rancyi J.i817’-*

Józefa Offermanna filia,
Królewiec w Pr.

' Godne uwagi.
Sissnisława Skalawskłejs«
wzywam w wiadomym interesie aby mi do­
niósł o teraźuiejszem zamitszkaniu. [3122] 

Fryderykowska ulica No. 22, I. p

Oby podano szczęściu

356,060
Mark.

pjamnam
najnowszej konstrukcji z angielską, mechaniką, 
po tanich cenach i daje każdą żądaną gwarancją

Karol Ecfee, fabrykant fortegdanów,
Poznań, Magazynowa ulica N‘d. 1 (3148)

I dobry mahoniowy fortepian stołowy-jest do nabycia.

poleca

Naukowy, literacki i artystyczny

sem przez

Goetzela kantor loteryjny
Berlin, 135 Gr. Friedri. hsstrasse 135.

Tegoroczne trawy na }^, 
kaeh dominialnych w Jaraczewie 
sprzedawane będą dnia 15, 22 i 
26 czerwca x. b. (3092)

linii I 
inno,

,ło P

Angielskie węgle kamienne
poleca -W (3'44)

^Fryderyk BarlebeikJ!
flĘTWielkic Gi rbąry 36------

Wieś Karmin

Od kwartału t. j. od 1 lipca br. poleca 
się do sprowadzania wszelkich pc-
ryody ornych ¡»olikiclti z War- 
Bzawy, Krakowa i Lwowa, po cenach księ­
garskich (3149)
Księgarnia J. 18. Łan- 

giego w fiiiirżaie.
An English lady seeks an engagemeii 

in a 1 olish family as teacher of her laa 
guage to two children a grown us Young 
ladós. Adress Miss JK. h. poste restante 
Nenstadt b. Pinne. High references.

(301 )
Aaurzyeirl domowy może 

natychmiastowe mieć pomieszczenie 
Adres: Teofil Loga w Chełmcach, 
poste restante. Listy przyjmują się 
tylko frankowane.________  (3014)

Potrzebna jest do familii wy­
znania Mojżeszowego uzdolniona 

e aantli 1»
jąca język polski
cuzki oraz i muzykę, do 4 panien; 
z których starsza ma lat 14. Zgło­
sić się można listownie poste re­
stante do Katowic pod adre­
sem H. Ił. dla bliższego poro­
zumienia się o warunkach. (3118)

, posiada 
niemiecki i fran-

Nauczycielka, Polka, znająca ję 
2yk francuzki, niemiecki i muzykę, pracują 
ca kilka lat w tym Jzawodzie, poszukuje 
miejsca. Dowiedzieć się można pod adre­
sem W. <r. poste rest. Poznać. (3141

biegła w szyciu tak białem 
jak i krawiecczjźnie i wszelki, h drobnycl 
robotach, poszukuje miejsca do dworu od 
św. Jana M. «?. poste restante Środa.

(3057) 
Od 1 lipca do 1 października jest 

do wynajęcia, na jednćj z pierw 
szorzędnych ulic miasta, mle* 
szkaułe © 4 pokojach za 
cenę 40 talarów. Bliższych szcze 
gółów dowiedzieć się można w mie­
szkaniu pułkownika Caílier, ulica 
B erlińsk a No. 14.___________(2399)

Niernckomość
na Chwaliszcwie pod No. 24 położona, jest 
z wolnśj ręki pod korzystnymi waiunkami 
do nabycia. O warunkach dowiedzieć się 
można u pana dr. i profesora Szafer- 
kietcicza. (31i6)

JZ. Heymanna skład cy­
gar znajduje się odtąd przy Fryderyków 
Skiel ul- 30 naprzeciw bióra telegraficznego,

(.3109)
Osiedliłem się w (Otrowle i 

muję wszelkie roboty z włosów.

J. Jagodziński,
[3086.] fryzycr.

przyj

Falii jhti fe»ntlenl młyńskich.
Szyperska ul. 15 poleca francuskie i pia­

skowe kamienie, kamieni« kecie (Kątzśn- 
steine, młoty z lanej stali, gazę jedwabną

(3131) JE. Thon.

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podaje na) no«sza wicl- 
ku loterya pieniężna, która 
przez rząd wysóki potwier­
dzoną i gwarantowaną została.

Ktrzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 losowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 24,900 
wyicranycl*, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu­
alnie KI. Crt.
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tśj wielkiśj przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
już d. 21 czerwca 1871
Kosztuje zaś do niśj

1 cały los orygiu. tylko tal. 2.
1 pół „ »1 ił, i
1 ćwiartka,, ,, „ — • sgr-

za przesłaniem należytosol, zaliczką 
lub awansem. [2896]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los p ństwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratuie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 rasy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiern na najrzetelnlejszój 
podstawie opierającem się przedsię. 
wzięciu można, pra^riopofinbnie bar­
dzo żywego spawnoódą ^Ofcewać się 
udziału, dla czego uprasza s.ę, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze­
syłano wszys kie zlecenia jak najry- 
chlój wprost uo
S. Steindecker & Comp„

dom bankowy i wekslowy 
w Hamburgu.

Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. »ztękujestay nlniej- 

gzem za akazywune n»nt 
dotąd zaufo»»i*> “ zaprasuft" 
jąe prssy pozjioe»ęc**i «owe­
go lodowania do udzlołu, 
tdMroó «lę • nadsal będzie­
my, oby przez «Uuiisł.U) 
zonMze 1 rzetelną uuiugę za­
dowól nić naszyci» izanu«. 
nych Interesentów.

Powyżsi.

Sześć miesięcy mija od wydania programu naszego pisma, 
w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny całćj Polski, ze szczególnćm uwzględnieniem potrzeb dzia­
łalności uaszój prowiticyi. Kładliśmy główny nacisk na 
nasz kierunek naukowy. ., na jl w.

Wywięz jąć się z przyr. eczenia zebraniem w łamach naszych b/ 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych pr c archeologicznych i filozo- Iw 
ficznych Dra Karóla Libelta, — prawnych Dra Olendzkiego, — 
psychologicznych J. Ochorowicza — monografii okolic kraju Wa- “ 
lerego E^asza, — w części literackićj udziałem p, Pauliny z L. 
Wilkoóskiój, pp. J. I. Kraszewskiego, Wł. Sabowskiego (Wołodego 
Skiby), Józefa Narzymskiego, — oraz powszechnie cenionych poe-

k3£ tów: Henryka Mcrzbacha, Wład. Ordona i Wład. Bełzy, — wre­
szcie w częśeijartysty znój utworów muzykalnych pp. Hertza, Dembiń­
skiej o, Danysza Borodina, Połczyńskiego, — c > wszystko przepla- 

5 tały korespohdeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc 
j naszćj prowincyi, — widzimy |z pociechą przy końcu półrocznego 

istnienia naszego pisiua, że liczba abonentów jego i szereg prac
nagromadzonych w naszćj tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc żyć, — ale chcemy żyć i działać w pełni,
szerszym zakrojem.

Dla tego, wolni od zarzutu widoków spekula yjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z TygotlnSiia WWielhopolshiego 
skarbca prac najcelniejszych «»»szych pisa­
rzy i obdzieleni! tą komunią duchową jak najszerszego koła czy­
telników, wz wamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o jak najlicz- 

i niejszy udział w prenumeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 
| naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia pppula ności i war­

tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie
Przedpłata ćwierćro zna wynosi iS sgr. dla miejsco­

wych, lS3]* sgr. dla za«nlejscowy«h abonentów. 
Frenumerować można na wszystkich urzę­
dach .pocztowych i w ckspedyeyi fiizlcnnika 
2®oznańs kiego.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Od dawnego czasu nawiedzana ntrj-
ffteallotvniejs#emi
kurczami żolądkowemi
które przed lekarską naw< t pomocą 
ustąpić nie chciały, jt stem teraz po 
krótkiem używaniu ekstmkln irn- 
bioru Any. Urbana tu w miej­
scu, Neue Saudstr. 3 z-iówu zupełnie 
uleczona, co niniejszćm ębętnie publi­
cznie poświadczam (.2845)
owdow. ogrodowa kwiatów Mebser. 
Wr> cław, Micfiaelisst . 14.
Do dostania w butelkach po 20 i 10
sgr. h’!>
pana JErf. Ueckerta w Poznaniu 
róg Ber.ińskiśj i Mhńskiej ul No 18.

jest pod korzystuemi warunkami 
ni tych miast do nabycia. (3067)

Stanisław Sczaniecki,
Czerwone białe

tartofle

I wszelkie elerpfe 
nerwnm 
éj chwili u

stępują po użyciu 
pigułek auti-newral- 

ijnych dra CRONIE Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19, 
w Poznania w àp e dra Mankie- 
wie»a. [1855].

kupuje ztąd 
jow ch

Z bryki mćj wyrobów z lanego kamienia
przy Małych Garbarach No. 9, ,t

polecam gotowe koryta dla koni, bydła i trzody,jako i do pojenia na rynny 
do wody, flisy kolorowe na posadzki, ławki i stoły do ogrodu, figury świę­
tych i mytologiczne, wodotryski, wazony, ozdoby architektoniczne itp.

A. Krzyżanowski.[3105 i

Handel materyalów piśmiennych i rysun­
kowych

......................... ..

w Poznania, hotel Francuzki,
poleca i przypomina Szanownym odbiorcom swój znaczny zapas Re­
jestrów gospodarskich i Książek kasowych wszelkiego rodzaju. — 
kapelusze wodotrwałe. — Albumy wystawy Kościańskićj są zniżone 
O połowę ceny. sSiła» xmy|i»iia nrjt» (2966)

Franciszka ChristopFa
lakier lśniący do posadzek.

Wyborna ta borepoiycya jest beswonną, schnie natychmiast po 
pomalowaniu, przybierając piękny na wilgoć trwały blask i jest bezwątpienia 
więcój elegancką i przv dobrem użyciu trwalszą niż każda inna farba. Naj- 
ulubień8».e gatunki są jasno brąsotey lakier lśniący (rówiiy farbie olej- 
łój) i esysty lakier lśniący. Cena funta 12 sgr. [3137].

Franciszek Chrlstoph w Berlinie.
Jedyny skład na S*«zn»ń u

Adolfa Amelia,
Zamkowa ulica 5.

Angielskie rury

iwoli 
nie ji 
aienj 
nie j'

gram

i ze wszystkich stacyi kole-
3147)

Manasse Werner
Wielkie Garbary 17.

były 
w Pa 
uszczi 
¡22

łomu
sti

Bruki
W piątek dnia 

9 czerwea sprowa 
dzę rannym pociągiem 
znowu na sprzedaż 

do hotelu Kellera wielki transport krów 
ś leio dojny oh z cielętami z łęgu nadno. 
teckiego. J. Blakow,
(3143) handlarz bydła.

•li
a, ! 
wi{ 

okręg

W niedzielę rano 
dnia 11 b. m. przy­
będę znowu do hote-‘ 
lu Keilera z wielkim 

transportem krów 1 oleląt z lągn note«, 
kiego. (3151)

W'. Hamann, handlarz bydła.

¡iii

Friedländera 
interes màchinowy i komisyjnyj

i Fri 
ckieg' 
mieni 
trzyir 
ul < 
moc 
Ijla , 
iojp 
lojui 
!, up 
iii i

) easit
¡¡schSchwcidnitzcrstadtgr. 13 Wrocław, 

poleca najwyborniejsze machiny pod. gwarancją 
i za najlepsz.cmi poleceniami,
R. Hornsby & Sons dobre, trwałe i nader dc«
, skonałe lokomobile 1 młockarnie, 
Żniwiarki do zboża 1 trawy amerykańskie i 

angielskie, (3139)

Hunta wyborne maeblny do młócenia koni 
czyny, które nasienie przy każdem powietrzu zu­
pełnie czysto 1 bez uszkodzenia wytrząsają, 
machiny parowe, piłyny, machiny do pa­
szy, maneże i młockarnie, siewniki szero­
kie, roztrząsaeze mierzwy, wagi do bydła (ri

py
I

lyćgt

>8 P’ 
tea

Itj k¡ 
lirpt

i mostowe, Friedländera siewnik paten* 
to w any Schy manna.

sstan

liéj,
io»r

Podczas, targu na wełnę w Poznaniu 
'-i I tamże

w taotela Mylinsa
dla przyjmowa ła zamówień na

bydło rogate holenderskie.
Da zakupna polecamy mianowicie cielne krowy i Jałowic«, buhaje i

paze oAmlomlealęrzne cielęta rasy amaterdamaUłój z najpiękniej-jtayi 
szych trzód holenderskich. Mamy zawsze znakemity wybór 400 sztuk na naszych F IjfO! 
stwiskacb, a dla tego możemy każde zlrceme wykonać aknratnia i jak najtauiśj, 81» 
czego prosimy o łaskawe zlecenia. [3142]Bracia Boektaoff9|

liweranci bydła, »u
w Blngnm pod Leer w Fryzyi Wśchodnićj. |

Teatr miejski w Poznaniu.
W piątek, dnia 9 czerwca

koncert amaioislii
na dochód

Towarzystwa Paû Miłosierdzia

Marienbad w Czechach.
Rozsyłka wód mineralnych i produktów zdrojowych, jako to: znanćj w całym świe 

cie wody soli gluuberskiśj [1898].
Eireuzbrunn i Ferdinantlsbriinn 

źródła leśnego (Waldquelle) (przeciw katairom organów oddechowych), żrćdla Rn doiła 
(przeciw chorobom organów moczowych), soli zdrojowój, wyrabianych z niój pasty! 
i szlamu zdrojowego, którego po względem aawartości żelaza żaden me przewyższa, .opro­
wadzenie w butelkach szklanych korzystniejsze z powodu lepszego zakonserwowania.

Pisma o źródłach i przepisy użycia do nabycia u Inspelacyl »«rojowej.

ż palonój gliny, zewnątrz i wewnątrz polewa e, na przepusty, mosty i wo­
dociągi, rurki do drenów»»«la we wszystkich rozmiarach, dalćj 
świeży szczeciński s*o«41. Cement, wapno, itips, stopnie 
i i» roję i granitowe, płyty nu chodniki, kostki i pod­
stawki pod krzyże, francuskie i szląskie kamienie młyo-
skic jako i kamienie do toczenia poleca

A. Krzyżanowski.
(3102)

wykonany przez
artystów i amatorów

pod dyrekcją
Pana llofuiaiia.

Program.
,. « '!,;f i Część I.
Uwettura z opery Piet czarodziejski.. ............................................. Mocarta.
Pieśń żeglarzy (chór męzki)....................... ........................................ Beschnitte.
Kaw&tina pazia z Hugenotow....................................... ?.................... Meyerbeera.
L’hommage à Händel (duet na 2 fortepiany)................................... Moschelesa.
„Quartett» à Canoufe“....¿.....ił................ .................................... . Costy.
09ïi os »iah lO w l -piSR u iSJieÓęśd^W''!
Trio Es-dnr (1 i 2 Część) ........... ............. ................... ....................... Schuberta.
a) Kaw&tina (Desdemons) z Otella..................... ........................... Rossiniego.
b) ¿Got się przyśni“ (żarcik)............ ................................................ Katyńskiego-
„La Rose“ (chór męzki)..,.................. .............................. ................. Niels Gade. j^.
Serenada (na sopran).. ...................... ....... ......................... :................ M. Hertza. i
Andante  ............. ................................. ........................... .......Hummla. .
La Regata veneziania (duet).,..,........ .......... ....................................... Rossiniego. . *?0
Mcdlitwa dzieci (Żjtwy obraz). [ol’°J

Początek o 7,8 godzinie.] ą »ier
Miejsce na I. lożę i balkon po 2 tal. Miejsce na krzesła po 1 -tal. Na II. lożę P , 

ałp. i Na parter po 2 ałp.

1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.

[8.
i.9-
10.
11.
12.

csclonkami Ludwika_Merzbacha w Poznaniu.

U
Míe
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